
-1 Dzisiaj w Koninie I

f Wojewódzka Konferencja PZPR
W Wielkopolsce zbliża się ku końcowi kolejny etap przed- 

zjazdowej kampanii w PZPR. Dzisiaj obradować będzie — 
ostatnia w kolejności w regionie — III Wojewódzka Konfe­
rencja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR w Koninie. Po­
przedziła ją szeroka dyskusja w podstawowych, oddziało­
wych, zakładowych a także miejskich i miejsko-gminnych 
oraz gminnych organizacjach partyjnych. Na dzisiejszej 
Konferencji dokona się oceny dorobku Konińskiego, określi 
zadania na najbliższe lata oraz wybierze władze partyjne 
województwa i delegatów na VIII Zjazd PZPR.
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P. Jaroszewicz przyjął
R. Patoliczewa

3 bm. prezes Rady Mini­
strów przyjął przebywającego 
w Polsce ministra handlu za­
granicznego ZSRR — Nikoła­
ja Patoliczewa.

W toku rozmowy oceniono 
całokształt polsko-radziec­
kich stosunków gospodar­
czych i handlcwych w 1979 
roku, wyrażając zadowolenie 
z pomyślnych wyników osiąg­
niętych w wymianie handlo­
wej i współpracy przemysło­
wej oraz realizacji wspólnych 
inwestycji. Omówiono także
główne kierunki 
współpracy między
ZSRR w br.

W spotkaniu udział

rozwoju
PRL i

wzięli
wiceprezes Rady Ministrów 
— Mieczysław Jagielski i kie 
równik Ministerstwa Handlu 
Zagranicznego i Gospodarki 
Morskiej — Ryszard Karski.

Obecny był ambasador 
ZSRR — Borys Aristow.

PAP

Zaprzysiężenie
rzqdu Portugalii
W czwartek w Lizbonie odby 

ła się'ceremonia zaprzysiężenia 
i oficjalnego objęcia funkcji no 
węgo rządu Portugalii, utworzo 
nego przez przywódcę partii so-
c j a 1 d e mok ratyczne j (PSD).
Francisco sa Ćameiro. Do nowe 
go gabinetu weszli przedstawi­
ciele partii konserwatywnego 
„Sojuszu Demokratycznego”, 
który zdobył większość miejsc 
w parlamencie w wyniku wy­
borów powszechnych 2 grudnia 
ubr.

F. sa Cameiro ma przedstawić 
program swego rządu Zgroma­
dzeniu Republiki do 14 bm.

PAP

Z. Cyganik—wojewodą 
zielonogórskim

Prezes Rady Ministrów od­
wołał na własną prośbę Jana 
Lembasa ze stanowi-ska woje­
wody zielonogórskiego i prze­
niósł go n-a emeryturę. Prezes 
Rady Ministrów wyraził J. 
Lembasowi podziękowanie za 
dotychczasową 35-letnią i ofiar 
ną pracę na kierowniczych sta 
nowiskach państwowych w 
województwie zńekmogórskim.

Równocześnie prezes Rady 
Ministrów — po zasięgnięciu 
opinii Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej w Zielonej Górze — 
powołał Zbigniewa Cyganika 
na stanowisko wojewody zae- 
lonogórskiego.

Zbigniew Cyganik urodził się w 
1932 roku w Krakowie, w rodzinie 
inteligenckiej, ma wykształcenie 
wyższe rolnicze. Posiada 24-letni 
staż pracy zawodowej. Od 1972 ro­
ku był sekretarzem KW PZPR w 
Zielonej Górze. Jest członkiem 
PZPR. (PAP)

Z udziałem E. Gierka

Konferencja partyjna
w Warszawskim Okręgu Wojskowym

3 
rza 
ka

bnti. z udziałem I sekreta- 
KC PZPR Edwarda Gier- 
obradowała w Warszawie

sprawozdawczo-wyborcza kon 
ferencja partyjna Warszawskie 
go Okręgu Wojskowego. Kon­
ferencje PZPR w okręgach
wojskowych rodzajach sdł
zbrojnych stanowią część skła 
dową trwającej kampanii spra 
wozdawczo-wyborczej Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej przed VIII Zjazdem PZPR.

W obradach wziął udział 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister obrony naroao 
wej gen. armii Wojciech Jaru 
zelski. obecni byli członkowie 
centralnych władz i centralne 
go aktywu partyjnego: członek 
KC PZPR, szef GZP WP. wice 
mini-ster obrony narodowej 
gen. brom Włodzimierz Saw- 
czuk. członek Prezydium Cen 
tralne.i Komisji Kontroli Par­
tyjnej, zastępca szefa GZP WP 
gen. dyw. Henryk Koczara. a 
także dowódca WOW gen. 
dyw Włodzimierz Oliwa.

Podstawę do dyskusji stano 
wil referat problemowy zaste 
pcy dowódcy WOW do spraw 
politycznych gen. bryg, .Jana

Sochy. Serdeczna troska kiero 
wnictwa partii i państwa o 
siły zbrojne, w tym i Warszaw 
ski Okręg Wojskowy — jest 
dla nas zobowiązaniem morał 
nym i siła mobilizującą kadrę 
i żołnierzy do jak najofiarniej 
szej służby socjalistycznej oj­
czyźnie. Żołnierze WOW ucze­
stniczą w partyjnej debacie jak 
przystało na spadkobierców 
chlubnych tradycji frontowych 
żołnierzy 1 i 2 Armii Wojska 
Polskiego — współuczestników 
berlińskiego zwycięstwa w 
maju 1945 roku.

OMÓWIENIE PRZEMÓWIENIA 
E. GIERKA — ZAMIESZCZA­

MY NA STR. 2.

Na dorobek Okręgu składa 
się między innymi wysoki stan 
moralno-polatyczaiy i gotowość 
bojowa wojsk, wyniki w szko­
leniu i dyscyplinie oraz wzrost 
racjonalności i oszczędności go 
soodarowania. Wierność i odda 
nie partii, ideowe motywacje 
służby dla dobra narodu pol­
skiego. nieustanna dbałość o je

go socjalistyczną przyszłość, po 
myślność i bezpieczeństwo, są 
i pozostaną niewzruszonymi ce 
chami wyróżniającymi żołnie­
rzy tego Okręgu

W osiąganiu dobrych wyni­
ków w służbie — akcentowano 
w dyskusji — znaczący wkład 
mają instancje i organizacje 
partyjne Okręgu oraz ogniwa 
Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej.

Ważne i rozległe zadania sto 
ja przed wojskiem w zakresie 

. praktycznego wdrażania zno­
welizowane! ustawy ..O pow­
szechnym obowiązku obrony 
PRL”: dobrze temu służyć mo 
że zwłaszcza liczna rzesza dzia 
laczy wojskowych Okręgu — 
członków partii, ofiarnie pracu 
jących w cywilnyth instan­
cjach partyjnych, radach naro 
dowych oraz terenowych ogni 
wach organizacji młodzieżo-
wych i społecznych.

Głos zabrał następnie I 
kretarz KC PZPR Edward

W uchwale określającej

Sprawy Konińskiego przedstawiamy dzisiaj na stronie 
trzeciej.

Gie

pro
gram działania organizacji

eni* no ^r 2

Elektrownia „Konin" była głównym zwiastunem przemian na 
Ziemi Konińskiej, bowiem tutaj przetworzony węgiel z odkry­
wek, zamienia się w energię potrzebną gospodarce i ludności.

Fot. — S. Wiktor

Sytuacja w Iranie

Planowano zamach
S. Kania wśród załóg
konińskich zakładów

Ce!e rewolucji 
w Afganistanie
Z okazja 15 rocznicy powsta­

nia Ludowo-Demokratycznej 
Partii Afganistanu, w Kabulu 
odbyło się wspólne posiedzenie 
KC partii, Prezydium Rady Re 
wolucji. rządu oraz aktywu oar 
tyj nego. na którym przemowie 
nie wygłosił Babrafc Karmal.

PodkreśM on, że LDPA ode­
grała wiodącą rolę w rewolucji 
kwietniowej 1978 roku, która 
doprowadzała do obalenia rzą­
dów feudalnych, zaś obecnie 
jest główną siła walczącą o 
stworzenie w Afganistanie spo 
leczeństwa wolnego od wyzy­
sku. Rewolucja afgańska wkra 
cza obecnie w nowy e<tap, któ­
rego celem jest stworzenie po­
kojowych warunków pracy dla 
narodu afgan skiego. opartych 
na wolności oraz demokracji.

Dlatego też najważniejszym 
zadaniem stojącym przed par­
tią i wszystkimi warstwami spo 
leczeństwa afgańskiego jest 
obrona osiągnięć rewolucji 
przed wewnętrzmą kontrrewo­
lucją i ingerencją sił imperiali­
stycznych.

Przywódca Afganistanu ogło­
sił decyzję władz rewolucyj­
nych o amnestii dla wszystkich 
więźniów politycznych. (PAP)

Nauka i technika
przyspieszają rozwój przemysłu
„Postęp naukowo-techniczny, 

jako podstawowy czynnik roz­
woju przemysłu”, to temat roz 
poczętej 3 bm. w Warszawie 
dwudniowej ogólnopolskiej kon 
ferencji z udziałem naukow­
ców z PAN, szkolnictwa wyż­
szego i zaplecza badawczo-roz 
wojowego przemysłu, central­
nego aktywu partyjnego i gos 
podarczego, przedstawicieli 
wielkich organizacji gospodar 
czych i środowiska technicz­
nego. Celem spotkania jest o- 
mówieme optymalnych kie­
runków i sposobów realizacji 
Wytycznych na VIII Zjazd 
PZPR.

Gospodarka polska może i 
powinna osiągnąć znacznie wyż 
szą efektywność. Zależy to wy 
łącznie od ludzi — na wszyst­
kich stanowiskach pracy. Dla 
realizacji strategii zwiększe­
nia efektywności gospodarowa 
ni a potrzebny jest postęp nau­
ki i techniki przynoszący ko­
rzystne efekty ekonomiczne:

powiedział otwierając obrady 
rektor Wyższej Szkoły Nauk 
Społecznych przy KC PZPR, 
prof. Władysław Zastawny.

Referat na temat „Rozwój

naukowo-techniczny w latach 
osiemdziesiątych” wygłosił w 
toku obrad plenarnych zastęp 
ca członka Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremier, prze­
wodniczący Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów — 
Tadeusz Wrzaszczyk.

Aktualne problemy central­
nego sterowania działalnością 
naukową w świetle Utah wał 
XII Plenum KC PZPR oraz 
znaczenie badań podstawowych 
dla postępu technicznego przed
stawiłi minister nauki.
szkolnictwa wyższego i tech­
niką Janusz Górski oraz se­
kretarz naukowy PAN — Jan 
Kaczmarek.

O rold środowiska inżynie­
rów i techników w społeczno-

Dokończenie na str. 4
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ZSRR na pierwszym miejscu

Światowa produkcja ropy naftowej
Jak poinformowało amery­

kańskie pismo „The Oil and 
Gas Journal” światowa oro- 
dukcja ropy naftowej wzrosła 
w roku 1979 o 3,7 óroc.. osiąga­
jąc rekordowy ooziom 22.84 mld 
baryłek, co odpowiadało 62,59 
min baryłek dziennie. Spadek 
produkcji irańskiej zrównowa­
żony został m. jn. orzez 2,3-pro 
centowy wzro?t wydobycia “o- 
py z Morza Północnego oraz w 
Meksyku i krajach członkow­
skich OPEC-

Kraje socjalistyczne produko

wały w roku ubiegłym 14,14 
min baryłek ropy dziennie, co 
oznaczało 2,5-procentowy 
wzrost wydobycia. Na liście naj 
większych światowych produ­
centów ropy pierwsze miejsce 
ząjmował Związek Radziecki 
G 1,67 min baryłek dziennie) 
a następnie Arabia Saudyjska 
(9,25 min baryłek). USA i Irak

Nieco wyższe, niż poprzednie 
były oceny światowych zapa­
sów ropy naftowej. Szacowane 
je pod koniec ubiegłego roku 
na 641,6 mld baryłek. (PAP)

na K. Waldheima
Teherański dziennik „Bam- 

szad” powołując się na oświad 
ozenie ministra spraw zagrani­
cznych Iranu, Sadeka Ghotbza- 
deha podał, że w środę wykry­
to tam spisek mający na celu 
zamach na przebywającego w 
Teheranie sekretarza general­
nego ONZ, Kurta Waldheima.

Jak mówi komunikat irań­
skiego MSZ. bojówka skraj­
nie prawicowej, fanatycznej 
organizacji „Forghan” zamie­
rzała dokonać zabójstwa .Wald 
heima i towarzyszących mu 
osób, kiedy udawali się oni do 
klubu oficerskiego, gdzie Wald 
heim miał spotkać się z grupą

Dokończenie na str. 4

Wczoraj, w przeddzień HI 
Wojewódzkiej Konferencji 
Sprawozdawczo - Wyborczej 
PZPR, przebywał w Koniń- 
skiem członek Biura Połitycz 
nego, sekretarz KC PZPR Sta 
nisław Kania.

W towarzystwie I sekretarza 
KW PZPR Andrzeja Borkow­
skiego zapoznał się z budow-
nictwem mieszkaniowym.
w Koninie, gościł wśród bu­
downiczych odkrywki węgla, 
brunatnego „Lubstów” oraz 
załóg odkrywkt „Pątnów”, e- 
lektrowni „Konin” i Huty Aha 
miinium „Konin”.

Stanisław Kania spotkał się 
także z Sekretariatem KW 
PZPR, (woj)

Gwiezdne Miasteczko

Wietnamczycy przygotowują sią
do lotu kosmicznego

w słynnym Gwiezdnym
Miasteczku koło Moskwy w 
warunkach prawdziwie rosyj­
skiej zimy, pod okiem .do­
świadczonych kolegów radzie­
ckich, przygotowują się do 
oierwszego lotu kosmonauci z

dużo uwagi — powiedział P. 
Klimuk — do przygotowania 
wietnamskich lotników do 
pracy w trudnych warunkach 
zimowych.

Wietnamskiej Republiki 
cjalistycznej.

Jeden z kierowników

So-

cen-
trum przygotowania kosmo­
nautów Piotr Klimuk poinfor­
mował, że wietnamscy kandy 
daci na kosmonautów konty-

Obecnie możemy z całą pew
nością stwierdzić, nasi
orzyjaciele z WRS przesta­
wili się już z klimatu tropi­
kalnego i zaadaptowali do na 
szej strefy klimatycznej i je­
śli będą tego wymagały wa­
runki lotu mogą lądować na

nuują treningi, intensywnie zaśnieżonym stepie oraz przy
nprawiaja sport, nie wyłącza­
jąc typowo zim owych dyscy­
plin, takich jak narciarstwo i 
łyżwiarstwo. Przywiązujemy

kilkunastostopniowym mrozie. 
Są to ludzie niezwykle sumień 
ni. wytrwali, o bardzo pogod­
nym usposobieniu. (PAP)

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko ł- krótko

Premier Danii o SALT H
Układ SALT II powinien być ra 

tyfikowany, aby można było o- 
siągnąć ograniczenie zbrojeń ato 
m owych — oświadczył premier 
Danii, A. Joergensen.

Proces znów odroczony
Kolejne, 376 już posiedzenie są­

du w Duesseldorfie, zajmującego 
się sprawą hitlerowskich opraw­
ców z obozu koncentracyjnego na 
Majdanku, zostało odroczone na 
dwa tygodnie. Uznano bowiem. 
Że jedna z oskarżonych. H. Lae- 
chert, zwana przez więźniów 
„krwawą Brygidą”, nie może brać 
udziału w posiedzeniu sądu z uwa 
gi na zły stan zdrowia.

Decyzja władz Egiptu
Władze egipskie zapowiedziały 

zakończenie bojkotu gospodarcze­
go Izraela 1 otwarcie swych por­
tów dla statków izraelskich z

dniem 26 stycznia br. Poinformo­
wał o tym wywiadzie dla blisko­
wschodniej agencji MENA, prze­
wodniczący komisji egipskiego 
MSZ do spraw normalizacji sto­
sunków z Izraelem, Tana ei-Mag- 
duto.

Pogrzeb P. Nenniego
Setka tysięcy Włochów z całego 

kraju odprowadziły 3 bm. w 
ostatnią drogę przewodniczącego 
Włoskiej Partii Socjalistycznej, za 
służonego działacza międzynaro­
dowego ruchu pokoju, jednego z 
historycznych przywódców włos­
kiej lewicy socjalistycznej — P. 
Nenniego. Zmarł on 1 bm. w Rzy 
mie. w wieku 89 lat.

Wywiad K. Miyamoto
Przewodniczący Prezydium KC 

Komunistycznej Partii Japonii, 
K. Miyamoto, w wywiadzie radio 
wym omówił problemy stosunku 
komunistów japońskich do obec­

nego kierownictwa pekińskiego. 
Podkreślając, iż głównym ele­
mentem polityki zagranicznej 
Chin jest antyradzieckość, przy­
wódca KPJ oświadczył, że Pekin 
zgadza się z wszystkimi akcjami 
imperialistów, zmierzającymi do 
wyścigu zbrojeń na świecie.

Dymisja wicepremiera
Prezydent Bangladeszu Z. Rah- 

man wezwał w czwartek wicepre 
miera 1 ministra energetyki M. 
Ahmeda, by podał się do dymisji 
„z przyczyn narodowych i partyj 
nych”. Stanowisko ministra ener­
getyki objął tymczasowo minister 
lotnictwa N A. Huq.

Zmiany w gabinecie Etiopii
Zgodnie z opublikowanym w 

stolicy Etiopii debetem zastępca 
sekretarza generalnego Tymcza­

sowej Wojskowej Rady Rewolucyj 
nej ppłk F. Desta został wyzna­
czony jednocześnie starszym mini 
strem rządu. Gen. brygady T. G. 
Kirian objął stanowisko ministra 
obrony narodowej, a były szef 
tego resortu, gen. brygady T. Ti 
lahun przejął urząd ministra 
spraw wewnętrznych.

Złoto coraz droższe
W trzecim dniu nowego roku 

cena złota na giełdzie w Hong 
Kongu gwałtownie podniosła się 
t osiągnęła w południe w czwar­
tek nie spotykaną dotychczas wy 
sokość 648 dolarów za uncję.

Zmarł W. Skoraczewski
W Warszawie zmarł nagle w 

wieku 59 lat, śpiewak, populary­
zator kultury i działacz społeczny 
— W. Skoraczewski.
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11/ prowadzone od nowe
•’ go roku ogranicze­

nia zużycia paliw i energii 
w gospodarce uspołecznio­
nej, straszą w oficjalnym 
komunikacie słowem ,.li- 
mit”. Oznacza to bowiem, 
że w sposób niejako format 
ny, bo administracyjny, zo­
staną określone dopuszczał 
ne wielkości wykorzysta­
nia przez zakłady i instytu 
cje — węgla kamiennego i 
koksu, paliw płynnych i ga 
zowych oraz energii elektry 
cznej. A nikt limitów nie lu 
bi; ani ci. którzy dostają ta 

1 ki „papierek”, ani ci, któ­
rzy je rozdzielają. Znając 
zaś naturę rodaków, umie­
jących obejść niejeden orze 
pis, możno by wysnuć wnio 
sek pełen zwątpienia, czy ta 
decyzja poprawi gospodaro 
wanie paliwami i energią.

A jednak... Jest to prze­
cie jakaś, choćby i admini­
stracyjno barierą. ograni­
czająca wzrost zużycia, jak 
zcś bywa w naszych warun 
kach także — uprosi mar­
notrawstwa. Bariera ta ka 
że tez bacznie przyirzeć się 
teraz sposobowi zabytkowa 
nia energetycznych zaso­
bów przedsiębiorstwa. 1 
choćby na przykład szef 
działu transportu nie wpadł 
jeszcze na pomysł zastąpię 
nia łakomej na benzynę 
„Wołgi”, dwoma oszczędny 
mi małymi „Fiatami”, to 
przecież pomyśli niechyb­
nie o lepszym sianie wszy­
stkich wozów, aby na tej 
samej benzynie jeździły dłu 
żej.

Decyzja rządu o limito­
waniu prżydzihłów paliw i 
energii może i powinna wy 
wołać nowy sposób myśle­
nia i oczekiwany styl efe­
ktywnego gospodarowania. 
A to w- codziennym języku 
oznacza takie przedsięwzię 
cia. które umożliwiają na 
nrzykład tym samym wę­
glem czy koksem — ogrze­
wać lepiej i dłużej, na tej 
samej benzynie czy ^onie 

przejechać i przewieźć 
dalej, tą samą porcją gazu 
— wymodukować więcej.

Limit więc może wywo­
łać nowe bodźce dla lepsze 
go gospodarowania, dla 
dbałości o sprawne gaźniki 
w samochodach, dobre pie­
ce i instalację ogrzewczą, 
oszczędne w zużyciu energii 
elektrycznej maszyny. Li­
mit nie musi być postra­
chem, może być zachęta. .

ZS

Konferencja 
partyjna

Dokończenie ze str. 1
partyjnej WOW za pierwszo­
planowe uznano doskonalenie 
i umacnianie gotowości bojo­
wej Okręgu, kształtowania pa 
triotycznych i intemacjonali- 
stycznych postaw kadry i żoł 
nierzy oraz udział wojska w 
pracy dla kraju.

Na konferencji wybrano de­
legatów na VIII Zjazd partii 
wśród nich między innymi: 
Henryka Koczarę, Czesława 
Kiszczaka. Jana Sochę, Jerze­
go Jarosza, Aleksandra Mury­
nowicza i Tadeusza Matułę.

Wybrano nowe władze korni 
tetu PZPR WOW; sekretarzem 
tego komitetu wybrano ponow 
nie płk. Aleksandra Mury nowi 
cza. (PAP)

GUS sumuje 
wyniki 1979 roku

W Głównym Urzędzie Staty­
stycznym trwa podsumowanie 
rezultatów minionego roku. Z 
dotychczasowych danych wia­
domo, że wykonanie ubiegło­
rocznego planu społeczno-gos­
podarczego nie przebiegało naj 
lepiej. Duże zaległości powsta­
ły na początku roku w wyniku 
surowej zimy, a potem powo­
dzi, i nńe wszystkie udało się w 
całości odrobić. Niełatwa sytua 
eja w energetyce i transporcie 
wpływała przez cały rok na 
działalność przemysłu i organi­
zacji gospodarczych. Niemnieg 
wiele przedsiębiorstw i całych 
branż uporało się z trudnościa­
mi.

Zadania gospodarcze 1979 ro 
ku wykomiła m. in. największa 
organizacja handlów* powoła­
na do sprzedaży artykułów żyw 
nościzwych i codziennego pow 
szechnego użytku na terenie 
miast — CZSS „Społem”. Sprze 
daż detaliczna wyniosła w tym 
okresie ponad 325 mld zł, obro 
ty gastronomii przekroczyły 47 
mld zł, zaś dostawy artykułów 
produkcji własnej 42,8 mld zl. 
Dzięki wcześniejszemu wyko­
naniu zadań spółdzielnie ..Spo­
łem” osiągnęły jeszcze w ubieg 
łym reku dodatkowe obroty rzę 
du 4,3’mRi zł.

W br. sprzedaż detaliczna 
spółdzielczości spożywców bę­
dzie wyższa o 7,2 proc., zaś pro 
aukcja własna przeznaczona na 
rynek o około 4 proc.

Pomyślnie i z nadwyżką wy­
konał swe roczne zadania prze 
mysł szklarski i ceramiczny.

Zakłady wchodzące w skład 
Zjednoczenia Przemysłu Ziem­
niaczanego wykonały swoje za 
darda nrodukcyjne już 10 grud­
nia 1979. (PAP)

Wojsko gwarantuje bezpieczeństwo Polski 
i pomnaża jej gospodarczy dorobek

Ludowe Wojsko Polskie ce­
chowała zawsze wysoka ideo- 
wość, umiejętność widzenia 
swych obowiązków w kontekś­
cie szerokich zadań ogólnonaro 
dowych. Trzeba to patriotycz­
ne, politycznie dojrzałe pojmo­
wanie spraw socjalistycznego 
państwa w powiązaniu z włas­
ną wobec niego powinnością —
pogłębiać upowszechniać.
Przekonują nas o tym zarówno 
historyczne, jak i współczesne 
doś wiad czen i a. Niepo d ważałna
to prawda, że słuszne cele i 
sady tylko w takim stopniu 
staną urzeczywistnione,

za- 
zo^

jakim każdy z na-s wykona za­
dania w zakresie swoich zawo­
dowych i społecznych obowiąz­
ków.

Przypominając następnie, że 
konferencja odbywa się w 35 
rocznicę bezpośrednich przygo­
towań co wyzwoleńczej ofensy 
wy styczniowej, która przynio­
sła ostateczne wyzwolenie 
ziem polskich, i że w tej gi­
gantycznej operacji, obok Armii 
Radzieckiej znaczący udział 
miało ludowe Wojsko Polskie, 
E. Gierek podkreślił wkład, ja­
ki naród polski wniósł do wal­
ki z faszyzmem. Dało to nasze­
mu narodowi tytuł do patrio­
tycznej dumy, moralne prawo 
do udziału w kształtowaniu po 
wojennych stosunków między-

Omówienie przemówienia L Gierka

Dobitnym przejawem naszych 
pokojowych intencji i dążeń 
było wystosowanie w 40 rocz­
nicę napaści Niemiec hitlerow­
skich na nasz kraj i wybuchu 
II wojny światowej posłania do

Nowe rakiety z bronią nu­
klearną zagrażają nie tylko 
ZSRR, Polsce i innym pań­
stwom socjalistycznym, zagra 
żają one bezpieczeństwu całe
go kontynentu europejskiego.

państw świata, wzywającego w rezultacie decyzji podjętych 
parlamenty i rządy do przeciw-
działania siłom agresji i wojny 
oraz rozwijania równoprawnej, 
korzystnej dla wszystkich współ 
pracy międzynarodowej.

Godny uznania wkład do u- 
maenianra pokoju wnieśli żoł­
nierze ludowego Wojska Pol­
skiego, którzy od wielu lat w 
różnych krajach i na różnych 
kontynentach uczestniczą w po 
kojowych misjach.

Sprawą dziś dla świata naj­
ważniejszą jest kontynuacja 
polityki odprężenia, umocnie­
nie go poprzez zahamowanie
wyścigu zbrojeń, uczynienie

Kłopoty energetyczne Włochów
Tamneratura w-e wlccMch miesz 

koniach nie przekracza w ostatnich 
indach 15 stopni, zaś na północy 
kraju jest jeszcze niższa. Mimo bo 
wiem wyjątkowo niskiej, jak na 
tę część Europy, temperatury, no 
towanej w ostatnich dniach, obo­
wiązuje zakaz włączania central­
nego ogrzewania na dłużej niż 6 
godzin na dobę na południu Włoch 
nraiz na dłużej niż 12 godzin na d-o 
bę w pozostałych częściach kraju.

Równocześnie" od 1 sl ycznia 
wprowadzono nową, podwyższoną

taryfę opłat za energię elektrycz­
ną. Dla prywatnych użytkowni­
ków opłata za 1 kWh energii wzra 
s* a do prawie 70 lirów, czyli o bl: 
sko 90 procent, w wypadku jeżeli 
zużycie roczne przekracza 760 
kń.

W ten sposób chce s»e zachęcić 
obywateli do oszczędzania elektry 
czn.ości. Zakłady przemysłowe i 
usługowe oraz rzemieślnicze pła­
cą prawie dwukrotna, cenę za e- 
nergię elektryczną w razie prze­
kroczenia ustalonego pułapu po­
boru mocy. (PAP)

Plakat

Poznańskie Bivro Prognoz Tnsty 
+ -et Meteorologii i Gospodarki 
iCodnej przewiduje na dzisiaj w 
Wielkopolsce: zachmurzenie du-te 
z większymi przejaśnieniami, prze 
lo*ne opadv śniegu.

Temperatura minimalna od mi 
nus 6 do minus 8 stopni, maksy 
m^ra minus 3 stopnia.

Wczoraj o godzinie 19 zanotowa 
no następujące temperatury: w 
Poznaniu minus 5 stopni, w Ka­
liszu minus 5 stopni, w Koninie 
r irns 5 stopni, w Lesznie minus 
5 stopni, i w Pile mi^us 6 ston- 
ni: ciśnienie 1066 hPa, czyli 
755,5 mm

Dzfsiełs?* se<w)s iMormocv:ry 
'^'oerywał Andrzei Piechocki.

A. Pqgowskiego 
najlepszy

Nagrodę im. Tadeusza Trep- 
kowskiego. ufundowaną przez 
Krajowa Agencie Wydawnicze 
dla młodvch twórców w dzied? 
nie plakatu nolitvcznego n^zr. 
znano w 1979 -oku 26-letnigmv 
artyście plastikowi Andrzeio 
w! Palowskiemu za nlakat Ka 
roi Marks”, wyróżn:ziacv sie 
wybitnvmi walorami ideowo-a” 
tv'tvcznymi

Laureat ukończył PWSSP w 
Poznaniu w 1978 roku i jest wv 
^howankiem doc Waldemara 
Swierzego. W dorobku twór, 
czym ma ponad 80 plakatów 
wvdanvch drukiem. <PAP>

Nadrzędnym celem polityki i 
wszystkich poczynań naszej 
partii jest wszech stronny roz­
wój Polski, umocnienie jej po­
zycji i autorytetu w świecie — 
mówił dalej I sekretarz KC.

W dorobku Polski Ludowej 
szczególne miejsce zajmuje de 
kada lat siedemdziesiątych. 
Realizując program wypraco­
wany na VI i rozwinięty na 
VII Zjeździe PZPR unowocześ­
niliśmy potencjał produkcyjny, 
zbudowaliśmy i zimodemizowa 
liśmy wiele kluczowych obiek­
tów przemysłowych, stworzyliś 
my mocne podstawy dalszego 
rozwoju kraju.

Były to zadania ambitne, a 
postęp nie przychodził nam łat 
wo. Wspominając o licznych 
przeszkodach i trudnościach, 
jakie nadal jeszcze musimy 
przezwyciężać, E. Gierek moc­
no podkreślił, że zapewnienie 
dalszego rozwoju kraju wyma­
ga przede wszystkim podniesie 
nia efektywności gospodaro­
wania, coraz lepszej pracy kia 
sy robotniczej, chłopów, inteli­
gencji, całego narodu. W tym 
właśnie kierunku zmierza sze­
roka ogćlnooartyjna i ogólnona 
rodowa dyskusja nad Wytycz­
nymi na VIII Zjazd partii i za 
wo”ły w nich program.

Wskazując z kolei jak wież- 
kie znaczenie ma pomyślne 
urzeczywistnianie programu 
partii dla umacniania siły 
obronnej kraju, mówca stwier­
dził, że wszystko, czego doko­
naliśmy w Polsce Ludowej słu­
ży budowaniu wewnętrznej si 
ły kraju, zapewnieniu pomyśl­
nego, bezpiecznego bytu nasze 
g? narodu.

Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa — stwierdził I sekretarz 
KC PZPR — była, jest i będzie 
zawsze rzecznikiem pokeju, któ 
ry stanowi najwyższe dobro i 
prawo człowieka. Dopóki istnie 
’e groźba światowego konfliktu 
zbrojnego i kataklizmu nu- 
klearnegn. dopóty nie wotoo 
nam zmniejszać wysiłków na 
rzecz umacniania podstaw 
tawałe^o nokoju i berpieczeń- 
‘twa w Europie i w świecie. 
Dlatego też wielokrotnie wysu­
waliśmy własne pronozycje a 
także wspólnie z ZSRR i pozo- 
'łałvmi sojusznikami podejmo­
waliśmy liczne inicjatywy, 
zmierzające do pogłębiania i 
utrwalenia pokoju. Wyrazem 
lei polityki jest nasza inicjaty­
wa o wychowaniu społeczeństw 
w dudhu pokoki przyjęta 
nr^ez ONZ postaci deki ar a- 
cźj, której zalecenia w pełni rea 
lizuiemy.

procesem trwałym, coraz bar­
dziej powszechnym, nieodwra­
calnym. Wymaga to przede 
wszystkim powstrzymania spi- 
raŚ zbrojeń rozkręcanej przez 
kompleksy przemy słowo-woj­
sk owe Zachodu.

Państwa socjalistyczne przed 
stawiły bogaty i realistyczny 
program przedsięwzięć zmierza 
jącyeh do utrwalenia światowe 
go pokoju, do rozwoju współ­
pracy z państwami kapitalisty 
cznymi w oparciu o leninowskie 
zasady pokojowego współistnie 
nia, do powstrzymania wyścigu

przez NATO, zamiast natych­
miastowego rozpoczęcia nego 
cjacji w sprawie ograniczenia 
zbrojeń rakietowo-nuklear- 
nych średniego zasięgu — jak 
to proponował ZSRR — Euro­
pa stanęła wobec groźby no 
wej eskalacji wyścigu zbro­
jeń. Nikt bowiem nie zgodzi 
się na negocjacje z pozycii 
siły lub po stworzeniu nieod­
wracalnych faktów.

Decyzja NATO podważa 
wiarygodność składanych 
przez kraje członkowskie te­
go paktu deklaracji o gotowo 
śei umacniania polityki odprę 
żenią. Trudno bowiem uznać, 
że powiększanie arsenałów bro 
ni nuklearnych ma służyć od 
prężeniu, budowie wzajemne­
go zaufania i ułatwiać nego­
cjacje. My, Polacy, nie może­
my też pozostać obojętni wo­
bec faktu, że aktywnym rzecz 
nikiem zainstalowania no­
wych broni masowego rażenia 
jest RFN, a większość nowych 
wyrzutni rakiet ma być roz­
mieszczona na obszarze tego 
państwa.

zbrojeń i przejścia do rzeczywi 
stego rozbrojenia. Program ten 
jest "Zawarty w deklaracji Do­
radczego Komitetu Polityczne­
go Układu Warszawskiego z 
1978 roku i rozwinięty przez ko 
lejne dwa spotkania ministrów 
snraw zagranicznych państw 
Układu Warszawskiego.

Wielkim wkładem w dzieło 
walki o odorężenie i ogranicze­
nie zbrojeń, były doniosłe pro­
pozycje przedstawione w Berli ■ 
nie przez sekretarza generalne­
go KC KPZR Leonida Breżnie 
wa, które spotkaj śię z szero­
kim oddźwiękiem w całym świe

Niestety, wbrew pokojowym 
inicjatywom ZSRR i pozosta­
łych państw Układu Warszaw­
skiego siły zimnowojenue na­
siliły swą działalność próbując 
podważyć proces odprężenia, 
który jest wspólnym dorobkiem 
naństw socjalistycznych i rea­
listycznie myślących sił polity­
cznych na Zachodzie. Szczegół 
nie jaskrawym tego wyrazem 
była grudniowa decyzja NATO 
o produkcji i rozmieszczeniu w 
kilku krajach Europy zachod­
niej nowych amerykańskich 
broni rakietowo-jądrowych. De 
cyzji tej towarzyszą inne posu­
nięcia w rodzaju dalszego wzno 
stu budżetów wojskowych. u_ 
macniania i rozbudowy różnych 
rodzajów broni, a także inten­
sywna kampania propagando­
wa o rzekomym zagrożeniu ze 
Wschodu. Fakty te muszą wywo 
ływać zrozumiały niepokój nie 
t^lko społeczeństw państw so­
cjalistycznych. ale wszystkich 
ludzi dobrej woli, którym leży 
na sercu bezpieczeństwo i poko 
jowa przyszłość naszego konty 
nentu.

Uważamy, ie bezpieczeń­
stwo Europy nie może być za 
pewnione na drodze podnoszę 
ni^ zbrojeń na coraz wyższv 
jakościowo poziom, ale od­
wrotnie — wymaga stałego oh 
mżenia poziomu konfrontacji 
militarnej przv zachowaniu 
istnjeiacej równowagi sił. Ta­
kie bvło i jest stanowisko 
Polski oraz jej sojuszników.

Ostatnie posunięcie NATO 
oznacza dążenie do uzyskania

Trzeba równocześnie parnię 
tać, że negocjacje rozbrojenio 
we w Wiedniu zostały wpro­
wadzone przez kraje Paktu 
Północnoatlantyckiego w stan 
zastoju.

Niepokój w tej sprawie po 
cłębia niebezpieczna dla poko 
ju hegemon istyczna polityka 
przywódców chińskich, którzv 
starają . się narzucić swoją do 
minację narodom Azji i po- 
nierają zimnowejenne siły w 
Europie.

Dostrzegając wszystkie nie­
bezpieczeństwa spowodowane 
decyzją Paktu Północno­
atlantyckiego, Polska wyrazi­
ła swoje zaniepokojenie i pro­
test przeciwko zainstalowaniu 
nowych broni rakietowych w 
zachodniej Europie. W tych 
sprawach cały naród polski, 
jego warstwy i środowiska, lu 
dzie wszystkich pokoleń i o- 
rientacji światopoglądowych
sa jednomyślni. Bronić 
wy pokoju i ostrzegać 
groźbą wojnv to nasz 
na iwyższy obowiązek.

spra- 
przed 
polski

WIELKOPOLSKI"
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przewagi militarnej 
Związkiem Radzieckim 
ml państwami Układu 
sławskiego. Jest to w

nad 
i inny 
War- 

istocie
rzeczy próba nawrotu do po­
lityki z pozycji siły. Kraie so- 
cialistvczne muszą z tego wy 
ciągnąć odpowiednie wnioski.

storyczne doświaórzemą i 
współczesne realia polityczno- 
militarne, partia zawsase okazy 
wała należytą troskę o umacnia 
nie obronności kra ju. Zawsze 
na miarę naszych ekonomicz­
nych możliwości, zgodnie z po­
trzebami zapewnienia bezpiecz 
nego, pokojowego bytu naszego 
narodu umacnialiśmy nasz po­
tencjał obronny. Jego siła jest 
zwielokrotniona koalicyjną mo­
cą obronną państw wspólnoty 
socjalistycznej, sojuszem ae 
Związkiem Radzieckim.

W systemie wielostronnych 
działań na rzecz umacniania 
potencjału obronnego państwa 
główne zadania wykonują siły 
zbrojne. Kierownictwu partii i 
rządu, mnie osobiście, znane są 
problemy, które w wojsku roz­
wiązujecie. Z wielkim uznaniem 
oceniamy waszą pracę.

Sprawie bezpieczeństwa Pol . . 
ski dobrze służyć bęózie znowe 
lizowana ustawa o powszech- 

. nym obowiązku obrony PRL, 
jasno wskazująca na powinnoś 
ci, jakie w dziedzinie obronnej 
spoczywają n<a wszystkich og­
niwach władzy i administracji 
państwowej, na obywatelach 
naszego kraju. Powodowani 
troską o sprawy obronne, o 
miejsce naszej armii w społe­
czeństwie, wydaliśmy Wytycz­
ne Sekretariatu KC PZPR w 
sprawie dalszego umacniam a 
więzi terenowych instancji par 
tyjnych z dowódcami i organa 
mi partyjno-politycznymi sił 
zbrojnych. Realizacja tych Wy 
tycznych wymaga stałej troski 
organizacji i instancji naszej 
partii.

Nasze siły zbrojne, .jako inte 
gralna część narodu, uczestni­
czyły i uczestniczą w rozwią­
zywaniu wszystkich najżywot­
niejszych problemów kraju. Lu

V/ świecie trwa obecnie pro 
ces umacniania się sił naro- 
dowowyzwoleńczych. Poważ­
ne przemianv zachodzą na kon 
tunencie afrykańskim, w 
Ameryce Łacińskiej i w Azji. 
Odnosimy się z szacunkiem 
do sukcesów narodów Etiopii, 
Angoli , Kampuczy, Laosu, 
Nikaragui i innych, które wkro 
czyły na drogę niezależności 
i Dostępu. Z nadzieją oowita- 
Fśrny oowrót do ideałów re- 
wolucii kwietniowej w Afga- 
mstąnie. Odpowiada to żvwot 
r^m interesom narodu afgan

Polska działajac w jedności 
z ZSRR j innvmi państwami 
wspólnoty socjalistycznej, na­
dał czynić będzie wszystko, co 
możliwe, bv nie dopuścić do 
przekreślenia polityki odprężę 
nia. Liczvmv r.a współdziała­
nie ze wszystkimi realistycz­
nymi siłami w państwach za­
chodnich w nadrzędnym infe- 
cesie umocnienia bezpieczeń- 

i pokoju.
Będziemy dążyć w szczególno 

śei do tego, by spotkanie 
naństw — uczestników KBWE

Madrycie w 1980 roku przy­
niosło r>ozvtvwne dla odnreże. 
n:a wyniki, i by podjęło decyzje 
o rwt/ mfu konferencji w spra­
wi? odpr-łenia militarnego i 
"^^ycjopia w Europie.
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dowe Wojsko Polskie, 
głównym czynnikiem 
czeństwa narodowego, 
równocześnie wydatną

będąc 
bezpie- 

niesie
■^omoc

gospodarce narodowej, wpływa 
na rozwój postępu techniczne­
go i myśli naukowo-badawczej.

Ta wysoka ocena wojska od­
nosi się także do Warszawskie 
go Okręgu Wojskowego, które­
go żołnierze umiejętnie koja­
rzyli proces szkolenia bojowe­
go z udziałem w budowie wie­
lu kluczowych obiektów gos­
podarczych w różnych regio­
nach kraju, nieśli pomoc lud­
ności na terenach dotkniętych 
klęskami żywiołowymi, mają 
też wielkie zasługi wobec sto­
licy. We wszystkim, co w War­
szawie piękne i nowoczesne, od 
ciśnięty jest ślad żołnierskiego 
wysiłku.

Wskazując nastęipnie, że siły 
zbrojne mają także cenne doś­
wiadczenia polityczno-wycho- 
wawcze, E. Gierek wyraził zado 
wolenie, że ludowe Wojsko 
Polskie będące wielką i skutecz 
ną szkołą wychowania obywa­
telskiego, działa na tym polu 
tak aktywnie i celnie, oraz prze 
konanie, że nadal będzie ono 
doskonalić swoją funkcję obron 
ną i społeczno-wychowawczą; 
że nadal będzie współuczestni­
czyć >w rozwiązywaniu waż­
nych dila państwa i narodu pro 
blemów.

Nawiązując dp wyników 
konferencji partyjnej w War­
szawskim Okręgi Wojsko­
wym i do programm działania 
jego instancji i organizacji 
partyjnych, I sekretarz KC ży 
czył, aby jego realizacja prze­
biegała pomyślnie, by przyczy­
niała się do wzorowego wyko­
nywania stojących przed Okrę­
giem zadań Równocześnie zło 
żył podziękowanie całym si­
łom zbrojnym za owocny trud. 
za, sumienną służbę dfla Potoki 
i życzył wszystkim żołnierzom 
LWP, żołnierzom rezerwy, pra 
cewnikom cywilnym wojska i 
rodzinom żołnierzy pomyślnoś 
ci w służbie i w pracy oraz 
wszystkiego najlepszego w ży­
ciu osobistym. (PAP)

POZNAI4, UL. GRUNWALDZKA 19
Prenumerata: wpł^y przyjmuję oddziały RSW . 

” pocztowe i dorę­
czyciele do drwa 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud- 
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KONIŃSKIE
Ludność województwa: 437 000, w tym w 

miastach: 156 000, a w Koninie: 64 600. W 
gospodarce uspołecznionej zatrudnionych jest 
104 000. w tym kobiet 41 300

Wojewódzka organizacja partyjna Uczy 
38 200 członków i kandydatów. 65,6 procent 
jej szeregów to robotnicy i chłopi. 23,9 procent

członków i kandydatów stanowią kobiety. Od 
poprzedniej konferencji wojewódzka organi­
zacja partyjna powiększyła się o 5 300 człon­
ków j kandydatów (16 procent).

W Konińskiem działają 1 403 podstawowe 
organizacje partyjne 305 oddziałowych or­
ganizacji partyjnych oraz 3 środowiskowe 
Wszystkie podporządkowane są 4 komitetom
miejskim, 14 miejsko-gminnym 
nym.

29 gmin-

Zwłaszcza członkowie partii 
pragną wytworzenia nawyków 
zawodowych i przyzwyczajeń 
społecznych, niezbędnych do 
dobrego wywiązywania się z 
obowiązków obywatelskich.

W programie nauczania przy 
wiązuje się też dużą rolę do 
zajęć praktycznych. Szkoła dys 
oonuje dobrym zapleczem dy­
daktycznym, wyposażona jest 
w pomoce naukowe, zaś kontak

poznajmy
ty z najnowszą techniką zapew-| 1 ' " 11 J z najnowszą tecnniKą zapicn przyszłość stworzyła partia

Jednym z głównych wy­
znaczników rozwoju kul­
turowego mieszkańców 

województwa konińskiego jest 
wzrost kwalifikacji, wiedzy ’ 
umiejętności zawodowych Zra­
zu wymagał tego przemysł, sta 
wiając swymi coraz nowocześ­
niejszymi urządzeniami i tech- 
nologiami wieksze wvma9ani? 
załogom przedsiębiorstw Przy 
swajana wiedza prócz iei co­
dziennego zastosowania. nowo- 
dowała ważkie zmiany osobowe 
ści jednostek, grup społecznych 
kształtując nowe wzorce, posła 
wy i hierarchię wartości w spo 
łeczeństwie niegdyś tylko rolni 
CZ^m. ,

Decydująca role we wzroście 
wiedzy 1 umiejętności, zwłasz­
cza młodego pokolenia, odegrał 
system szkolnictwa zawodowe­
go, przygotowujący — wedle 
partyjnego programu rpzwoju

Te nowe kadry rodzi każda 
nowa decyzja partyjna o inwe­
stycjach. Budowa „Polanexu” 
spowodowała zorganizowanie 
szkoły przygotowującej przy­
szłe pracownice W związku i 
powstającym zbiornikiem .Je- 
ziorsko” otwarto już kierunek 
łakarstwa w Technikum Hodc 
wlanym w Kościelcu. Budowa 
liczącego się w kraju zakładu 
nleczarskieyo w Turku spowc 

dowala powstanie nowego kie­
runku' w szkolnictwie zakłado­
wym.

W sumie o zapewnienie kwa­
lifikowanej kadry pracowni­
ków dla regionu dba 19 zespo­
łów i szkół zawodowych różne, 
go typu i szczebla z około 19 000 
miejsc Co roku około 5000

zagłębia 
niejącego 
mysłu.

Tak to

— kadrę dla poteż- 
z roku na rok prze-

nrzemysł górniczy
hutniczy i energetyczny soowo 
dowały powstanie szkół zawo­
dowych, techników, oświaty dla 
pracujących. Później gdy obok 
tych przemysłów zaczęły po­
wstawać i rozwijąć sie inne 
przybywało również szkół: bu­
dowlanych. rolniczych Były 
są one kuźnia tysięcznych iuż 
rzesz specjalistów gwarantują­
cych dalszy rozwói i lepsze wv 
korzystanie potencjału gospo­
darczego regionu, nauczone 
aktywności społecznej i obywa 
tełskiej. odpowiedzialności mło 
dych za rozwój regionu, losy 
kraju.

absolwentów podejmie pracę.
Wśród szkół zawodowych 

prócz powstałych w okresie po 
wojennego dmamicznego roz­
woju województwa, istnieje kil­
ka. których początki sięgają 
okresu międzywojennego Do­
tyczy to m in. obecnego Zespo­
łu Szkól Zawodowvch im Mi­
kołaja Kopernika w Koninie 
Jego zalążek powstał przed 50 
laty by dziś zamienić się w ied- 
ną z największych placówek 
oświaty zawodowej w kraju 
największy zaś gdy brać pod 
uwagę wielość kierunków 
kształcenia. W tym roku w tech 
nikum. liceum zawodowym i za­
sadniczej szkole wchodzących 
w skład tej placówki, zdobywa 
ją umiejętności przedstawicie­
le 48 zawodów!

darki regionu. W wielu zakła­
dach pracy stanowią 80 procent 
załogi. Najliczniejszymi kierun 
kami są zawody techniczne, 
których absolwenci podejmują 
oracę w największych przedsię 
biorstwach regionu. To wiąże 
si® ze specyfiką i zasadą funk­
cjonowania Zespołu Szkół Za 
wodowych — kształcących na 
zamówienie: każdy zakład pra­
cy, czy instytucja bądź organi­
zacja może zlecić przygotowa­
nie sobie pracowników określo 
nego zawodu. Stąd prócz takich 
popularnych zawodów, jak ślu 
sarz. mechanik elektromonter 
czy specjaliści budownictwa 
zespół kształci kolejarzy 
"eodetów, pracowników admi­
nistracyjno-biurowych. Są też 
złotnicy, kucharze, kuśnierze 
zegarmistrze, fryzjerzy czy ko­
wale artystyczni. Jest to ważna 
działalność szkoły wynikająca 
z programu rozwoju usług.

Uczniowie najpopularniej­
szych kierunków maja ciągły 
kontakt z zakładami, w których 
podejmują później pracę. Ułat­
wia to adaptację zawodową, 
płynniejsze przejście od obo­
wiązków ucznia do zadań pra­
cownika Toteż miejsce pracy 
stanowi dzięki temu środowi­
sko znane i bliskie.

Przy ocenie wartości absol­
wentów Zespołu Szkół Za wodo 
wych decydujące znaczenie 
mają nie tylko przydatność za­
wodowa, postawa społeczna ale 
i umiejętności praktyczne

. Grono partyjnych i bezpartyj-
Ich starsi koledzy pracują w nych pedagogów zaangażowa- 

rolnictwie j sprawdzają się we ne jest w obywatelskie wycho_

niają praktyki w zakładach pra 
cy.

Naukę samodzielności zaczy­
na się w warsztatach szkolnych, 
które są jednocześnie sporym 
zakładem produkcyjnym. O ich 
znaczeniu trudno wnosić tylko 
z rocznej wartości wytwarza­
nych urządzeń i elementów: 6 
min żłotych uzupełnić trzeba 
wartością produkcji nietypo­
wej, a potrzebnej w normalnej 
pracy wielu zakładów. W każ­
dym konińskim bloku mieszkał 
nym znajduje się wiele elemen 
tów powstałych w warsztatach 
ZSZ; tu też realizuje się wiele 
zleceń mieszkańców miasta Wy! 
konuje się ponadto w czynie) 
społecznym prace dla nowych 
obiektów użyteczności publicz­
nej Obowiązująca zasada głosi, 
iż każdy uczeń w ramach pracy 
dyplomowej wykonuje również 
prace przydatne dla Szkoły. Tak 
więc uczniowie dbają o estety­
kę pomieszczeń, elewacji, re­
monty szkoły, inni wzbogacają 
jej wyposażenie o nowe pomo­
ce naukowe. A że potrafią ora- 
cować świadczy to. iż szkoła 
ma stałą umowę z „Cezasem” 
na dostawę elementów do no- 
mocy naukowych dla szkół w 
całym kraju.

Wiosną tego roku, jak zawsze 
szkołę opuści 800 absolwentów, 
soecjalis-tów w 48 zawodach. 
Wszyscy znajdą zatrudnienie 
w zakładach pracy regionu. I 
te zakłady i tę ich przyszłość 
stworzyła partia swym progra 
mem rozwoju kraju.

EUGENIUSZ KACZOROWSKI

Górnik z Odkrywki „Jóźwin” 
wybrany został podczas konfe­
rencji sprawozdawczo-wybor­

czej organizacji zakładowej Ko­
palni Węgla Brunatnego „Ko­
nin” delegatom na VIII Zjazd 
PZPR.

Od 1966 pracuje w kopalni 
„Konin”. Sześć lat wcześniej 
wstąpił do PZPR. Aktywny 
działacz społeczny i partyjny, 
przez wiele lat był I sekreta­
rzem POP, obecnię jest I sekre 
tarzem POP Odkrywki „Jóź­
win”.

W pracy partyjnej wiele uwa 
gi poświęca problemom swego 
zakładu. Jest zdania iż znaczne 
rezerwy kryją się w organiza­
cji funkcjonowania przedsię­
biorstwa. Mówił o tym w cza­
sie konferencji sprawozdawczo- 
wyborczej Kopalni „Konin” po 
stulując konkretne zmiany, 
podnoszące rolę dozoru w co­
dziennej pracy, (woj)

Fot. — R. Fórmanek

WOJCIECH PŁUTÓWSKIwszystkich dziedzinach gospo- wanie swoich podopiecznych.

Zimowa 
panoramą 
odkrywki 

^,K.azimi&rzil

JERZY STEPANOW

jest od trzech lat I sekretarzem 
Komitetu Zakładowego PZPR 
w konińskim Przedsiębiorstwie 
Budowy Elektrowni i Przemy­
słu „Energoblok”. Wcześniej 
był przewodniczącym Rady Za­
kładowej. W „Energobloku” 
pracuje od 1957 roku.

Jego zdaniem Komitet Zakła 
dowy powinien obejmować swą 
działalnością całą załogę. Może 
tu przyjść ze swymi problema­
mi każdy pracownik przedsię­
biorstwa. Wielorakość oddziały 
wania i pomoc, na którą mogą 
liczyć przyczyniają się m. in. do 
stabilizacji załogi, która w 
przedsiębiorstwie budującym

wiele obiektów na terenie kra­
ju m: decydujące znaczenie.

W uznaniu za dotychczasową 
pracę odznaczony m. in. Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odro 
dzenia Polski, (woj)

MARIA PIGULSKA

rolniczka ze wsi Piętno w gmi­
nie Tuliszków w województwie 
konińskim gospodaruje na 15 
hektarach ziemi. Od wielu lat 
jest I sekretarzem POP w Pięt­
nie, przewodniczy również Kołu

Gospodyń Wiejskich. Właśnie 
sprawy kobiet wiejskich naj­
bardziej zajmują jej uwagę w 
społecznym działaniu. Większa 
mechanizacja prac rolnych, u- 
łatwienie w pracach domowych, 
rozwój zakładów usługowych 
— to jej główne postulaty, 
których realizacja warunkuje 
tak łatwiejsze życie kobiet, jak 
i wzrost wydajności pracy. Dla­
tego własnymi silami, wespół z 
koleżankami z KGW zorganizo 
wały * wypożyczalnię sprzętu 
gospodarstwa domowego; 
wspólnie rozwiązują wiejskie 
problemy.

Za swą dotychczasową dzia­
łalność odznaczona została Zło 
tvm Krzyżem Zasługi i odznaką 
..Za zasługi dla województwa 
konińskiego”, (woj)

Fot. (2) — D. MałasFot. — S. Ossowski

lllystarczyło ćwierć wieku 
bv zaniedbany i aieru- 

■■ chawv Konin zmienił sie 
w nowoczesne miasto nulsuja 
ce życiem oonad sześćdziesięciu 
tysiecv mieszkańców Dawna 
stolica oowiatu stała się stolic? 
województwa w którego nej- 
zaźu z każdym rokiem dokonu 
ją sie orzeob-aż^nia Sa one 
wynikiem konsekwentnej rea- 
lizacf oolih-k-’ społeczno-eko­
nomicznej partii. Główne kie­
runki rozwoju zawarte zostały 
w wieloletnim programie, któ 
ry określa kompleksowo czyn­
niki majace zapewnić stałe 
podnoszenie poziomu życia mie 
Sz^ań-ów Ziem: Konińskiej

•Test rzeczą oczywistą, że miejsce 
we warunki zawsze wyznaczają 
społeczno-gospodarcza funkcję re­
gionów, tAiast. wsi. Tutaj węgiel 
brunatny bazujący na nim prze 
mysł energetyczny zadecydowały 
o dynamicznych przemianach Ko­
nińskiego, nigdy przedtem nie ma 
jącego szans ubiegania się o ,prze- 
pustke" sław o-K ^st irar '' i 
Do Konina ciągną ludzie. Ci, któ­
rzy zaczęli tu pracować przy two­
rzeniu „nowego” jako chłopi-robo 
tnicy w dalszym ciągu dojeżdżają 
do swoich zaKładów: do kopalni, 
elektrowni, huty. Przywykli, choć 
dla niektórych ta droga wynosi 
nawet 30 kilometrów. Stanowią po 
nad 10 procent zatrudnionych.

Drobne działki rolne, które kie 
dyś stanowiły podstawę egzysten­
cji, teraz pomagają im w szybszym 
podniesieniu standardu życiowego 
W Koninie natomiast pragnie tnic 
szkać drugie pokolenie pionierów 
budowy tutejszego przemysłu. Ro? 
rasta się zatem Konin, bo takie sa 
potrzeby; przybywa mu nowych 
osiedli - choć, nie zawsze towarz* 
szy im odpowiednia infrastruktura 
w postaci placówek handlowo- 
usługowych Ale i z tym ma być 
lepiej.

Rozwiązanie konkursu Sto­
warzyszenia Architektów Pol­
skich na kolejne konińskie o- 
siedle Międzylesie—Zatorze, 
pozwala na rozpoczęcie procesu 
inwestycyjnego. W roku 1995

Konin ma liczyć około 100 000 
mieszkańców.

☆
Naturalne bogactwa tej zie­

mi — węgiel brunatny i sól ka 
mienna wydobywana w naj­
większej w kraiu kopalni w 
Kłodawie elektrownie w Ada 
mowie. Pątnowie. Gosławicach 
a także Hit? Aluminium, nie 
sa dzisiaj jedynym czynnikiem 
orzeobrażeń Obok tego orze- 
mysłu rozwinełv się bowiem 
inne gałęzie: orzemysł lekki, 
jak Zakłady Przemysłu Jedwa 
bniczego .Miranda” w Turku, 
konińska filia Zakładów Prze 
mysłu Odzieżowego „Polanex” 
w Gnieźnie: metalowego, jak 
Wytwórnia Konstrukcji Stalo­
wych „Mostostal” w Słupcy; 
ceramicznego jak Zakłady Ce 
ramiki Stołowej i Wyrobów 
Sanitarnych w Kole; spożyw­
czego. iak Proszkownia Mleka 
w Kole i w tymże mieście Fa­
bryka Materiałów ' Wyrobów 
Ściernych ..Korund”. Nadal 
tednak urzemysł energetyczny 
iest najważniejszy on bowiem 
decyduje o funkcjonowaniu 
wszystkich innych. I w tym wo 
iewództwie i w kraju.

„Jednym i podstawowych wa­
runków osiągnięcia założonych 
na lata osiemdziesiąte celów spo 
łeczno-gospodarczego rozwoju kra 
ju jest zaspokojenie zapotrzebo­
wania na energie i paliwa”. — czy 
ramy w Wytycznych na VIII Zjazd 
^ZPR .Zakłada się szczególnie 
intensywny wzrost wydobycia we 
gla brunatnego (.. ) Pozwoli to 
oprzeć rozwój produkcji energii 
w elektrowniach zawodowych (...) 
-łównie na węglu brunatnym. ,.Tu. 
w Konińskiem jest więc ogromne 
nole do działania, przyczyniające­
go sie do realizacji ogólnokrajo­
wych zadań.

Ale duże, zmiany — dzięki 
oomoc} oartii i rządu — doko 
nały się iuż j dokonują w dal­
szym ciągu na konińskiej wsi. 
Standard życiowy uwidacznia 

się przede wszystkim w nowym

budownictwie: szybko znika 
charakterystyczna dla tych 
stron zabudowa drewniano— 
gliniano—słomiana Stare do­
mostwa ustępują miejsca muro 
wanym piętrowym budynkom.

Parę kilometrów po przekro 
czeniu granicy województwa 
od zachodu, zwraca uwagę no 
we osiedle domków jednorodzin 
nych w Strzałkowie Mimo iż 
prawie trzy czwarte mieszkań

wzrostowi towarowości. Ale 
coś się zaczyna zmieniać. Wpra 
wdzie państwowe gospodar­
stwa uzyskują niewielki pro­
cent użytków rolnych, ale mie 
szkańcy wsi coraz bardziej 
przekonują się do zespołowej 
gospodarki W tym wojewódz­
twie istnieją już 42 spółdziel­
nie produkcyjne, które dzięki 
pomocy władz partyjnych i a- 
dmindstracyjnych. gospodaru­

Nie od razu Konin zbudowano...
ł

PRZEMIANY
NAD WARTĄ

ców tej miejscowości posiada 
gospodarstwa rolne, właścicie­
lami domków są w znacznej 
mierze ludzie, zatrudnieni w 
■oobliskim „Mostostalu” w Słu 
ocy

Podobna kolonia wyrasta po 
przeciwległej stronie Konińskie­
go, w Kramsku który stał się jed­
ną w sypialń konińskiego przemy 
słu. Przybywa jednorodzinnego bu 
downictwa w 'wielu okolicznych 
wsiach i miasteczkach. W roku 
1978 oddano do użytku w tym sy 
stemie 1315 mieszkań, w roku u- 
biegłym — 1303, ale o większej po 
wierzchni.

☆
Przemysł spowodował zmia­

ny strukturalne na wsi koniń­
skiej i jej przyspieszoną urba­
nizację. W dalszym ciągu jed­
nak ten rejon uważany jest za 
rolniczy,o niewykorzystanych 
możliwościach To prawda, że 
gleby są tu nieszczególne i go­
spodarka jest rozdrobniona 
(na 100 hektarów przypada je­
szcze 30 osób). Nie sprzyja to

ją coraz racjonalniej, osiągają 
lepsze, wyniki produkcyjne. x

Są w tym województwie jed 
nak jeszcze inne cenne, niewy 
korzystane dotąd rezerwy, na 
które zaczęto zwracać baczną 
uwagę. Wielkie kompleksy łąk 
i pastwisk w dolinie Warty 
mogłyby wyżywić dziesiątki 
tysięcy sztuk bydła, gdyby każ 
dego roku nie były zalewane 
przez kapryśną, nieuregulowa­
ną rzekę Woda często tu stoi 
do połowy czerwca.

Ale przecież można to wszystko 
stopniowo zmienić, poprawić. Zbli 
ża się czas oddania do użytku naj 
większego w Polsce zbiornika re­
tencyjnego na Warcie, w Jezior- 
sku, z którym gospodarka wiąże 
duże nadzieje. W zasadniczy spo­
sób przyczyni się on do dalszych 
pozytywnych przemian w koniń­
skim rolnictwie, przekształci kraj 
obraz, przyspieszy rozwój wsi. 
Województwo konińskie podzielo­
ne jest na 29 gminnych jednostek ad 
ministracyjnych, 14 miejsko-gmin 
nych oraz 4 miasta. W programie 

przyspieszonego rozwoju znala-

zło się 18. w tym wszystkie zinte­
growane. położone w rejonie od­
działywania zbiornika. Pod bu­
downictwo wiejskie wydzielono 
już 7 000 działek.

Na rozległych kompleksach 
użytków zielonych w pradoli- 
nie Warty powstanie 9 oolde- 
rów Już rozpoczęto oracę. 
zmierzające do zmeliorowania 
setek hektarów łąk i pastwisk 
na polderze szóstym w rejonie 
Zagórowa, który ma być zago­
spodarowany oierwszy. Cały 
teren położony w dolinie pyz- 
derskiej, przewidziano pod in­
tensywną gospodarkę rolną. 
Łąki, uwolnione od zalewów 
rzeki, stana sie źródłem oaszy. 
Będzie zatem można rozwinąć 
hodowlę bydła Na 60 000 hekta 
rów powstanie zatem Kombi­
nat Rolny „Warta”

W obrębie tej intensywnej 
gospodarki rolnej nastąpi naj­
większy rozwój budownictwa 
wiejskiego. Opracowano też 
plany rozbudowy nadwarciań­
skich miast, przede wszy- 
kim Pyzdr Zagórowa i Goliny.

Zagórów, miasteczko, które po 
latach szukania dróg aktywizacji 
zyskuje szansę rozwoju, wyznaczo 
no na siedzibę przyszłego kombina 
tu. Właściwie jego zalążek już 
istnieje: pobliski PGR przeprowa­
dza w tym rejonie wykup ziemi 
od rolników, pod budowę polderu. 
W ciągu roku zmieniło właścicie­
la 1 208 hektarów.

W kolejności opracowuje się 
olany zagospodarowania gmin 
Witkowo. Strzałkowo i Wilczy 
na oraz na południu wojewódz 
twa — gminy Dobra, na której 
terenie znajduje się część zbiór 
nitka „Jeziorsko”

☆
O przekształceniu terenu i 

struktury własnościowej w re­
jonie Sompolna i Kłodawy, za 
decydowało odkrycie nowych 
złóż węgla brunatnego. Zanim 
zacznie się jego wydobywanie 
z odkrywki w Lubstowie, trze

ba tworzyć potrzebną infrastru 
kturę. Na początku przyszłej 
5-latki rozpocznie się budowa 
osiedla górniczego — domów 
wielorodzinnych dla ludzi, któ 
rzy będą służyć nowemu prze­
mysłowi. mającemu wesprzeć 
gospodarkę paliwowo-energe­
tyczną.

Zmiany, jakie dokonują- się 
w Konińskiem sa orzedsię- 
wzięciem ogromnym, ale nie­
zbędnym. Jednym z wielu, ja­
kie prowadź/ sie w kraju. Są 
wynikiem realizacji progra­
mów VI i VII zjazdów oartii. 
Ich celem była poprawa poten 
cjału gospodarczego, odpowia 
dającego potrzebom społeczne­
go rozwoju kraju, interesom 
obvwateli.

Satysfakcję dają pozytywne 
przemiany w krajobrazie miast 
i wsi. Punktowce rozrastające 
go się Konina widać z dala od 
głównej szosy E—8 Nie zdoła 
ich przesłonić zieleń drzew, 
choć sadzi się ich tysiące. Drze 
wa rosną wolniej niż rozwija­
jące się miasta i wsie. Ale nie 
długo prawie przez cały rok 
będzie zielono w rozlewiskach 
Warty. Poskromiona zbiorni­
kiem rzeka popłynie swoim ko 
rytem. Na nadwarciańskie łą­
ki wyjdą stada ktow.

Tempo tych przemian przy­
biera na sile. Od chwili, gdy w 
naszym kraju dokonany został 
nowy podział administracyjny, 
gdy między województwami 
zrodziła się zdrowa, szlachetna 
rywalizacja, Konińskie szcze­
gólnie mobilizuje swe siły, oce 
nia możliwości: i te. które da­
ła natura, i te, które zależą od 
ludzi, od władz, od partii. To, 
co przybyło i co zmieniło się 
od minionego Zjazdu PZPR, 
świadczy że województwo ma 
dobrych, ofiarnych mieszkań­
ców.

ZOFIA DOHNKE
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Nauka i technika 
przyspieszają 

rozwój przemysłu
Dokończenie ze str. 1 

gc^odarazym rozwoju kraju 
mówił prezes NOT, minister 
przemysłu maszynowego — 
-Aleksander Kopeć.

Społeczne aspekty postępu 
Twakowo-technicznego były te 
matem wystąpienia sekreta­
rza KC PZPR, dyrektora In- 
rtytutu Podstawowy^ Próbie 
mów Marksizmu - Leniniamu 
przy KC PZPR — Andrzeja 
Werblana.

Tego samego dnia reapoczę­
ły pracę zespoły problemowe.

PAP

Trwa proces 
o osiedle Widok
W kolejny etap weszła głośna, 

precedensowa sprawa sądowa o 
ochronę dóbr osobistych, w któ­
rej krakowski architekt Krzysz­
tof Bień pozwał m. in. prezy­
denta Krakowa (reprezentującego 
tu Skarb Państwa) 1 tamtejszy 
„Inwestprojekt”, zarzucając naru 
wenie praw autorskich i dokona­
nie zmian w projekcie Osiedla 
Widok, w wyniku których znisz­
czona została — zdaniem powoda 
— jego architektoniczna koncep­
cja tego osiedla.
t3 bm. sprawa weszła na wo­

kandę Sądu Najwyższego, wsku­
tek rewizji złożonej zarówno przez 
powoda, jak i pozwanych, od wy 
danego w maju ubiegłego roku 
wyroku Sądu Wojewódzkiego w 
Krakowie.

Przypomnijmy, że wyrok ten 
zobowiązał pozwanych do złoże­
nia publicznego oświadczenia, iż 
Krzysztof Bień nie jest autorem 
tzw. III etanu stanu realizacji 
osiedla W;dok .oraz że przerób­
ka projektu nastąpiła bez jego 
zgody.

SN stwierdził potrzebę złożenia 
przez powoda oraz Skarb Pań­
stwa dodatkowych wyjaśnień oraz 
informacji i odroczył w związku 
r tym rozprawę. (PAP)

telefony
donoszą

• Wymuszenie pierwszeństwa 
przejazdu przez kierowcę „Zuka”, 
doprowadziło w czwartek we 
Lwówku w woj. poznańskim, do 
zder®enia-sie tego pojazdu z ciąg 
nfkiem z przyczepami. Finał — 
jedna z pasażerek w szpitalu, 6 
osób zwolnionych no opatrunku 
do domów i uszkodzenia przy no 
jazdach szacowane na okołcf 120 000 
złotych.

♦ Zbyt niskie napięcie w sieci 
energetycznej w rejonie ul. 27 Gru 
dnia w Poznaniu spowodowało 
wczoraj po godz. 14.10 kilkunasto 
mórratową przerwę w ruchu tram 
wujowym.

© Na ul. Wrocławskiej w Ken I 
nte .odniósł obrażenia rowerzysta, 
który został potrącony przez cię­
żarówkę, gdy wyprzedzał ja nie­
prawidłowo na przejeździć kolejo­
wym .
• W Pleszewie wjechał do rowu 

samochód marki ,.Syrena”, któ­
rego kierowca, wyjeżdżając z dro 
gi podporządkowanej na główna, 
nie zachował ostrożności. .Tadaca 
z nim żona i córka doznały obra 
żeń. (b)

PRZYSZŁA W STYCZNIU
Jeśli tySoo była do tego dogodna sytuacja, robotnicy, którzy 

na tych maszynach pracowali, a musiełi pomagać w ładowaniu, po­
przez drobne uszkodzenia lub odkręcenie jakiejś części, uniemożli- 
wśati, po zainstalowaniu ich gdzie indziej, dalszą produkcję. Wiele 
z tych działań było spontanicznych i wynikały one z inicjatywy posz­
czególnego robotnika. Były jednak takie, które uważnemu obserwa­
torowi musiafy nasuwać myśli o tym, że niektóre z sabotaży pro­
wadzone były przez organizację podziemną.

Polacy, pracujący w Wydziale Wysyłkowym, z bólem patrzyli na 
to, jak coraz bardziej ogołaca się fabrykę z c° cenniejszych obrabia­
rek. Ciągle myśleliśmy nad sposobami ich odzyskania dla „Cegiel­
skiego". Dlatego też z niezwykłą pieczołowitością przechowywaliś­
my księgi, w których odnotowywało się wszystkie dane dotyczące 
wysyłek. Myśleliśmy wówczas, że dzięki przechowywanym przez nos 
księgom będzie można rewindykować wywożone obrabiarki. Nie­
które wagony adresowana były do Karlsruhe, gdzie mieściły się 
główne zakłady i centralna dyrekcja DWM. Większość jednak je­
chała do różnych miejscowości położonych no południa i południo­
wym zachodzie IM Rzeszy.

W ówczesnym DWM produkowano także m. in. karabiny maszy­
nowe kalibru 15 i 20 mm oraz szybkostrzelne armatki dla samo­
lotów oznaczone symbolem MK-108 (Maschinenkannonen 108). 
Do pierwszych dni września 1944 armatki te przewożono wago­
nami do Cytadeli poznańskiej, gdzie przeprowadzano na strzel­
nicach, słyszalne na Garbarach, próbne strzelania. Ich wyrwkfi by­
wały niekiedy, jak można się domyślać, dzięki sabotażowi, mi­
zerne. Doniósł nam o tym Polak pracujący w dyrekcji, który pod­
słuchał rozmowę jednego z kierowników z oficerami Wehrmachtu 
zgłaszającymi reklamacje. Ciągle także Gestapo prowadzało ja­
kieś śledztwa, a mundury gestapowców widywałem wetokrot- 
nie, gdy nosiłem różne dokumenty do Biura Ob&czeń,

W początkach września T944 uruchomiono produkcję prowi­
zorycznych wózków, podobnych do tych, na których na potu wal­
ki ciągnięto karabiny maszynowe Moxim. Umocowywano na 
nich MK-108, zamieniając je w ten sposób w lekką broń prze­
ciwpancerną. Przydatność tej broni na koncie była chyba pro­
blematyczna. Przy ówczesnej grubości pancerzy radzieckich czoł­
gów ta 33 rrm kalibru armatka nie mogła wyrządzić im więk­
szej szkody. Stały wówczas te armatki dziesiątkami u „Cegiel­
skiego" na wolnych placykach między halami fabrycznymi. W 
październiku już tylko niektóre wożono gdzieś na próbne strze­
lania. Pozostałe pospiesznie ładowano na wagony, których sta­
cje docelowe były coraz btiź&j Poznania. Później przyjeżdżały po 
me samochody wojskowe, nierzadko ze Śladami kul na karose­
riach. Od 12—15 stycznia noku 1945 przychodzili ciemnymi a- 
mowymi popołudniami do fabryki rollcssturrrwści (Yolkssturm — 
rodzaj pospolitego ruszenia) i założywszy liny, ciągnęli te armat­
ki na stanowiska wokół Poznania. Przeważnie w kierunku Osie­
dla Warszawskiego, Starołęki i dalekiego Dębca. Ustawiali je 
no wałach i stanowiskach przy rowach przeciwczołgowych. Rowy 
te musiefiśmy kilkakrotnie kopać na Starołęce. Nie trzeba było 
być wytrawnym znawcą spraw wojskowych aby rozumieć praw­
dziwość krążącego wówczas wśróS Polaków, kawału, że rowy 
te zatrzymają Armię Radziecką na godzinę i pięć minut. Jak bo­
wiem mówił ten dowcip: po dotarciu do tych umocnień, żołn te­
rze radzieccy przez godzinę będą na ich widok pękać ze śmie­
chu po czym w pięć minut je sforsują...

Sądzę, że we wspomnieniu tym jest i okazjo i potrzeba przy- 
pemnietnio o jednym z niezwykłych, że względu na zasięg, sabo­
taży, związanych ze wspomnianą poprzednio armatką MK-108. 
Ryto to chyba w pierwszych dniach sierpnia 1944 roku. Któregoś 
dna sam kierownik Wydziału, dr Mous, zszedł do hali załadun­
kowej i polecił, w specjalnie przygotowane duże skrzyń'e zapa­
kować po 5 sztuk rozmontowanych MK-108, które — co było 
bardzo rzadkim przypadkiem — pod eskortą Werkschutzu do­
starczono prosto z hal produkcyjnych. Już na pierwszy rzut oka 
można było spostrzec, że zostały wykonane szczególnie staran­
nie. Potem zjawili się blacharze i dokładnie pomierzyli skrzynie, 
by zrobić z cynkowej blachy pudła, w które miały być załufo- 
wane skrzynte, nasze zainteresowanie wzrosło.

Mad naszą grupą bez przerwy stali Niemcy: dr Mars i Schnei­
der — mistrz hali załadunkowe7. Z przygotowanego brązowego 
kartonu robiono jeszcze pudła, aby w nich złożyć poszczególne 
części i dopiero wtedy zapakować do skrzyń.

odm

Medale Galerii Nowej 
przyznane po raz szósty

Galeria Nowa w Poznaniu, 
działająca pod patronatem Te­
atru Nowego, ZW ZSMP oraz 
redakcji „Głosu Wielkopolskie 
go”, wczoraj — po raz szósty 
— przyznała swe doroczne 
medale przedstawicielom mło­
dego artystycznie środowis­
ka twórczego.

Jury złożone z reprezentan­
tów poznańskich środowisk 
twórczych, a obradujące pod 
przewodnictwem Alojzego An­
drzeja Łuczaka zadecydowało, 
że medale Galerii Nowej za 
rok 1979 otrzymują: za osiąg­
nięcia w dziedzinie sztuki tea­
tru — aktor Michał Grudziń­
ski; w dziedzinie literatury — 
poeta i prozaik Tadeusz Wyr- 
wa-Krzyżański; w dziedzinie 
muzyki — kompozytor Lidia

Planowano zamach na K. Waldheima
Dokończenie ze sfę 1

byłych więźniów szacha, któ­
rzy w wyniku tortur doznali 
trwałego kalectwa.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych Iranu opublikowało 
oświadczenie na tema<t wyni­
ków spotkania sekretarza ge­
neralnego ONZ Kurta Wałd- 
heima z irańskim ministrem 
spraw zagranicznych Sadekiem 
Ghotbzadehem. Oświadczenie 
stwierdza, że podczas spotka­
nia Waldheim przyznał, iż 
ONZ ,nie była świadoma” pra 
wdziwej istoty wydarzeń za­
chodzących w Iranie i skali 
gwałcenia praw człowieka 
przez reżim szacha.

Sadek Ghotbzadeh — głosi 
oświadczenie — zwrócił uwagę

Decyzja resortu oświaty i wychowania

Mini przedszkola w M-3
Budujemy coraz więcej nrzed 

szkoli, przybywa 10 000—15 000 
miejsc w nowych placówkach 
rocznie, dochodzi do tego po­
kaźna liczba miejsc w pomiesz­
czeniach adaptowanych, wszy­
stko to jednak za mało.

Trzeba więc szukać różnych, 
często doraźnych rozwiązań. 
Jedną z prób jest tworzenie 
mini przedszkoli przez osoby 
orywatne. Często podejmują się 
tego zadania matki wychowują 
ce swoje małe dzieci i przyj mu 
iące dodatkowo pod opiekę kil 
koro dzieci sąsiadów.

Pragnąc w jakiś sposób ure- 
zulować te sprawy. Minister­
stwo Oświaty i Wychowania 

Rydtewica-ZteUńska; w dzie­
dzinie plastyki — artysta ma­
larz Andrzej Tomaszewski oraz 
artysta grafik Mariusz Koza­
kiewicz; w dziedzinie dzien­
nikarstwa — dziennikarz Krzy 
sztof Lis; w dziedzinie anima­
cji życia kulturalnego — dy­
rektor •Osiedlowego Domu Kul 
tury „Orbita” 'na poznańskich 
Winogradach Alicja Lech oraz 
animator poczynań kultural­
nych wśród studentów i w mło 
dych środowiskach twórczych 
Grzegorz Dziamski.

Wręczenie medali Galerii 
Nowej (projektu Zuzanny Paw 
lickiej) nastąpi 28 stycznia br. 
i połączone będzie z otwarciem 
wystawy rzeźby poznańskiej 
artystka Janiny Ga jakiej.

(bran)

sekretarza generalnego ONZ 
na fakt, że wr okresie 25-leto.ie- 
go panowania reżimu b. szacha 
ONZ nie interesowała się w 
najmniejszym stopniu tyrn co 
działo się w Iranie.

Agencje zachodnie inuormu 
ją, że przebywający w Tehera 
nie sekretarz generalny ONZ 
Waldheim obecny był w czwar 
tek wieczorem na posiedzeniu 
Rady Rewolucyjnej. Rzecznik 
rady oświadczył, że opuszcza­
jąc salę posiedzeń, Kurt Wald 
heim uznał godzinne spotkanie 
z członkami Rady Rewolucyj­
nej za bardzo pożyteczne.

Rzecznik Rady Rewolucyj­
nej powiedział po posiedzeniu, 
że nie dojdzie do spotkania 
Kurta Waldheima z ajatolla­
hem Chomeinim. (PAR 

wydało przepisy, mówiące na 
jakiej zasadzie punkty przed­
szkolne mogą powstawać. Za­
kładając, iż w takim „domo­
wym” przedszkolu może być nie 
więcej, niż 10-cioro dzieci, sta­
wia się wymaganie, aby był wy 
dzielony na ten cel jeden pokój 
(2 metry kwadratowe powierz­
chni na jedno dziecko). Spra­
wy opłat, wyżywienia itp. pozo 
stawia się do ustalenia rodzi­
com. Wymaganie podstawowe, 
jakie musi być soełnione. to mi 
nimum wykształcenie średnie 
osoby prowadzącej punkt przed 
szkolny; powinna się ona także 
zaznajomić z programem wy­
chowania przedszkolnego.

PAP

Na warsztacie 
twórców

Na pytanie — nad czym pra­
cują — odpowiedzieli dziennika 
rzom PAP:

Jan Dobraczyński: — Zaczą­
łem pisać powieść rozgrywają­
cą się w okresie I wojny świa­
towej. W IW „PAX” złożyłem 
tom felietonów związanych z pa 
pieżem Janem Pawłem II. Nato 
miast „Iskry” szykują wzno­
wienie mojej powieści historycz 
nej o Janie i Marysieńce Sobie­
skich — „Samson i Dalila” a 
także współczesnej powieści 
dla młodzieży „Truciciele”.

Wojciech Pszoniak: — wyjeż 
dżam do Francji, gdzie w Nan- 
terre, w teatrze, w którym wy­
stępowałem przed dwoma laty, 
grać będę główną rolę w sztuce 
Stanisława Ignacego Witkiewi 
cza „Oni”, w reżyserii Andrzeja 
Wajdy.

Józef Korolkiewicz: — Ostat­
nio kilka moich obrazów poka­
zano na wystawie w „Zachęcie” 
pn. „Sport w sztuce”, poświęco­
nej 60-Ieciu PKOł-u. Pracuję 
nad obrazami z cyklu „Konie”, 
które zamierzam pokazać w tym 
roku na wystawach w Barcelo­
nie i Sztokholmie.

Zygmunt Herembeszta: — 
pracuję nad II symfonią na 
wielką orkiestrę symfoniczną. 
Przewiduję, że utwór będzie go 
towy pod koniec stycznia We 
wrocławskiej PWSM prowadzę 
zajęcia ze studentami w Kate­
drze Kompozycji i Teorii Muzy 
ki. (PAP)

Zimowe wczasy
Rozpoczęła się prawdziwa zima i 

na pewno niejeden z naszych Czy­
telników urlop zechce wykorzystać 
właśnie teraz. Dla amatorów zimo 
wego wypoczynku mamy następu­
jące oferty:

Fabryka Samochodów Rolniczych 
zgłosiła wolne miejsca w Głucho­
łazach od 5 do 18 stycznia, Zakład

Bank informacji
Budownictwa Szlarntowego w 
Swieradowie-Zdroju w terminie od 
5 do 18 lutego, „Metatehem” —
Krynicę od 6 do 18 — stycznia oraz 
Wisłę od 5 do 18 stycznia, Spółdziel 
nia Transportu Wiejskiego — Żako 
pane od 5 do 18 stycznia oraz Woje 
wódzka Spółdzielnia Mieszkaniowa 
— Krynicę od 5—18 stycznia i Po­
lanicę w dwóch turnusach — pier­
wszy zaczyna się 4 a kończy się 17 
stycznia zaś drugi trwa od 5 do 18 
stycznia.

Bliższe szczegóły uzyskać można 
telefonując pod numer 696-525. Pro 
simy również wszystkie zakłady pra' 
cy, które zgłosiły wolne miejsca, 
aby w miarę ich sprzedawania in­
formowały o tym Bank. $sf)

Koszykarki wznawiają rozgrywki ligowe

Szansa dla Olimpii
Po świątecznej przerwie już 

w najbliższą sobotę i niedzielę 
rozgrywki ligowe wznowią ko- 
szykterki walczące o miejsca 5 
—10. W gronie tych zespołów 
znajdują się poznańskie druży­
ny AZS i Olimpia. Właśnie 
gwardzistki będą gospodarzem 
pierwszego turnieju, i wyniki 
jakie na nim osiągną mogą 
mieć duże znaczenie w walce o 
utrzymanie się w ekstraklasie.

W pierwszych turniejowych 
pojedynkach mocno zagrożone 
degradacją gwardzistki spotka 
ją się z Hutnikiem i Stalą. Dla 
koszykarek Olimpii nie ma me­
czów mniej lub bardziej waż­
nych; w każdym muszą się sta 
rać o odniesienie zwycięstwa. 
Szczególne znaczenie będzie 
miało jednak spotkanie ze Sta 
lą, zespołem wyprzedzającym 
gwardzistki o jeden punkt. Po z 
nanianki w obecnym sezonie 
już dwukrotnie pokonały brze­
ską drużynę, i jeżeli wygrały by 
po raz trzeci, zapewnią sobie 
lepszy bilans w bezpośrednich 
pojedynkach z tym zespołem,

Kolejny sukces W. Fibaka i T. Okkera
Po drugim dniu rozgrywane 

go w Londynie finałowego tur 
niej u tenisowych mistrzostw 
świata w deblu, para polsko- 
holenderska jest bez porażki. 
W drugim pojedynku swojej 
grupy Wojciech Fibak i Tom 
Okker zwyciężyli parę brytyj 
sko-rumuńską Buster Mott ram 
— Ilie Nastase 7:6, 3:6, 7:6, 7:6. 
Po tym spotkaniu Fibaka i 
Gkkera określają wszyscy ja­
ko „specjalistów tie - breaku”. 
Zarówno w pierwszej jak i

Mówi trener R. Kulesza:

Trudny rok piłkarskiej reprezentacji
Polski futbol wkroczył w 

nowy, niełatwy dla naszej piłki 
rok. Losowanie mistrzostw 
świata — 82, w wyniku któ­
rego reprezentacja Polski tra 
fiła do trzyzespołowej tylko gru 
py z NRD i Maltą, sprawiło, 
że w nadchodzącym sezonie za 
braknie w kalendarzu PZPN 
pojedynków o wysoką stawkę. 
Zastąpić je muszą mecze to­
warzyskie, a o partnerów do 
takich konfrontacji nie jest 
łatwo. Naszych propozycji nie 
•przyjęły związki RFN, Au­
strii i Francji, tłumacząc się 
wypełnionym już kalendarzem. 
Pozostali nasi potencjalni part 
nerzy wstrzymują się jeszcze 
z definitywną odpowiedzią, 
ale do połowy stycznia wiele 
wątpliwości już się wyjaśni. 
W tej chwili wiemy na pewno, 
że 19 kwietnia w Rzymie lub 
Mediolanie rozegrany zostanie 
mecz Włochy — Polska. Trwa 
ją rozmowy na temat termi­
nów i miejsca spotkań ze Szwe 
cją i CSRS, a także z innymi 
federacjami.

W styczniu znane też po win 
ny być terminy eliminacyjnych 
spotkań „Mundial—82” z NRD. 
Nasi partnerzy zgodzili się, by 
obydwa mecze rozegrać w 
1981 roku, ale szczegółów je­

Młodzi hokeiści ZSRR mistrzami świata
W Finlandii dobiegły końca ho 

kejowe mistrzostwa świata junio­
rów. W ostatnim meczu, który 
odbył się późnym wieczorem w 
środę, drużyna ZSRR pokonała 
Szwecję 2:1 (0:1, 2:0, 0:0). Tym

Żużel

Z. Dobrucki trenerem Unii Leszno
Po rezygnacji Mariana Spy­

chały, władze klubowe Unii 
Leszno powierzyły funkcję tre­
nera sekcji żużlowej — Zdzisia 
wowi Dobruckiemu.

Były wielokrotny reprezen­
tant Polski, który przez 18 lat z 
powodzeniem bronił barw tego 
zespołu, w maju ub. roku zakoń 
czył sportową karierę i jedno­
cześnie zadebiutował w roli 
szkoleniowca. Pod jego kierun­

co może mieć w końcowym roz 
rachunku istotne znaczenie.

Poznańskie akademicaki, fctó 
rydh pozycja w tabeli jest sde- 
cydcwanie lepsza niż CSśmpii, 
zmierzą się z teoretycznie słab­
szymi zespołami — Stalą i AZS 
Katowice. Wbrew pozorom nie 
będą to jednak dla poznamanek 
łatwe mecze. Bardzo niewygod­
nym rywalem dla AZS jest 
Stal, której w tym sezonie aka 
demiczki już dwa razy uległy. 
Poznanianki będą więc miały 
kolejną okazję do udowodnie­
nia, że nie są zespołem słab­
szym od Stali, i ty’m razem po­
winny ją wykorzystać. Gdyby 
akademiczki wygrały oba me­
cze w pierwszym turnieju, mo 
gą awansować nawet na 5 miej 
sce w tabeli.

Terminarz gier przedstawia się 
następująco. Sobota godz. 18 Włók 
niarz — AZS Katowice, godz. 17.45 
Olimpia — Hutnik, godz. AZS 
Poznań — Stal; niedziela godz. 16 
AZS Poznań — AZS Katowice, 
godz. 17.45 — Olimpia — Stal, godz. 
13.30 — Hutnik — Włókniarz, (wił)

drugiej grze wszystkie sety 
wygrali oni po 7:6.

W drugim czwartkowym po 
jedynku tej samej grupy po­
konani przez Fibaka i Okke­
ra Bob Hewitt i Frew McMil- 
Jan odnieśli zwycięstwo nad 
parą amerykańsko-czechosło- 
wacką Peter Fleming — To­
mas Smid 6:4, 2:6, 6:4, 6:4. 
Tak więc para polsko-holen­
derską oczekuje jeszcze poje­
dynek z Hewittem i McMiila 
nem. Do półfinałów awansują 
po dwie najlepsze pary z kaź 
dej grupy. (PAP) 

szcze nie ustalono. W drugiej 
połowie lutego br. planowani' 
jest wyjazd na południe Eu­
ropy.

Trener Ryszard Kulesza powie­
dział: Praca szkoleniowa przebie­
gać będzie w tym roku głównie 
w klubach. Zapewniono większą 
rytmiczność rozgrywek ligowych, 
a tym samym szkolenia klubowe­
go. Nie będzie długich zgrupowań 
feprezentacji w sezonie ligowym. 
W najbliższych dniach ja i inni 
Szkoleniowcy PZPN udajemy się z 
wizytacjami do klubów, by zapo­
znać się bliżej z przygotowaniami 
de sezonu kandydatów na repre­
zentantów i przekonać się naocz­
nie jak wygląda praca Szkolenio­
wa w terenie. Pod koniec stycznia 
powołamy pierwszą w tym roku ka 
drę, która weźmie udział w zagra 
nicznym rekonesansie, jaka planu 
jemy w drugiej połowie lutego. 
Rok 1980 jest dla reprezentacji o- 
kresemrtłardzo ważnym, ehoć ter­
minarz nie zawiera spotkań o r 
wyższą stawkę. Tworzyć będziemy 
reprezentację Polski, która sto­
czy w 1981 r. eliminacyjne poje­
dynki mistrzostw świata — 82 i e- 
wentualnie reprezentować będzie 
barwy kraju w Hiszpanii. Nowy 
zespół oparty zostanie o najlep­
szych piłkarzy trzech dotychcza­
sowych reprezentacji: .pierwszej, 
olimpijskiej i młodzieżowej. Żarnie 
rzamy też wypróbować kilku wy 
bijających się w ubiegłym Sezonie 
juniorów. (PAP) 

zwycięstwem młodzi radzieccy ho 
keiści przypieczętowali swój tytuł 
mistrzów świata. Miejsca pozosta 
łych zespołów: 2. Finlandia. 3. 
Szwecja, 4. CSRS. 5. Kanada. 
6. RFN, 7. USA, 8. Szwajcaria.

kiem zdobywali umiejętności 
juniorzy leszczyńskiej Unii. W 
tegorocznym sezonie 35-letni Z. 
Dobrucki (jeden z najmłod­
szych trenerów w ekstraklasie) 
poprowadzi drużynę seniorów, 
która broni tytułu drużynowe­
go mistrza Polski. Funkcję tre­
nera - koordynatora sekcji żu­
żlowej pełnił będzie znany dzia 
łącz GKSZ — Józef Olejniczak

ftł>)
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Zatrudnię na bardzo io- 
brych warunkach szlifie 
rza - polemika. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16014g.

Sprzedam czarne futro ka 
lakułowe, nowe, rozmiar 
10, tel. 120-607 wewn. 60 
po godz. 18. 14467g

Potrzebna kulturalna oso 
ba do opieki nad star­
szym panem i pomocy w 
dwuosobowym gospodarst 
wie. Telefon: 20-32-92, O-l 
siedle Kraju Rad 11 m. 
73, wejście „H”. 16680g

Skrzynię biegów do Syre 
ny 105 kupię, ul. Grochow 
tka 120A m. 7. 16804g Tunel foliowy sprzedam.

Plewiska, Skryta 16.
1447fg

Restauracja Turystyczna 
Stary Rynek 91 przyjmie 
zaraz kucharzy. 1687łg

Szklarnie ze szkłem sta­
lowe rozebrane, stan 'de- 
alny do szybkiego usta­
wienia po 500 m! kat Ja, 
lanjo sprzedam. Oferty 
.P/asa” Grunwaldzka 19 

dla 16523g.

■biblioteczkę ciemny oo- 
łysk. Śniadeckich 14a m.
6. 14535g

Rzeźbiony, czarny kom­
plet mebli międzywojen­
nych sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14445g.

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a parter. 15910g

Sprzedam nową spawarkę 
walizkową, szlifierkę, ba­
lans, stojak do wleftark’, 
szwajcarski zegarek elek 
ironiczny. Hibnera 41 m. 
7 x 16755R

Zctor Major 3011 po kaoi- 
lalnym remoncie sprze­
dam. Aleksander Wedzi- 
kowski. Kąpiel, gm. Czet
niejgwo. 14544g

Sadzonki asnaragusu. Os.
Plewiska, Skórzewska

14449g

Sprzedam rzeźbę i figur­
ki afrykańskie z hebanu. 

'Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 16665g.

Dnia 29 grudnia 1979 roku zmarł, niezapom­
niany uczeń klasy maturalnej naszego Liceum

JERZY KAJETAN ŁĘSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają

Dyrekcja, Grono Pedagogiczne, 
Komitet Rodzicielski i młodzież 
IV Liceum Ogólnokształcącego 

im. Komisji Edukacji Narodowej

167O9g

ANDRZEJ FORMANIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 stycznia br, na 

cmentarzu w Grodzisku Wlkp. o godz. 15.00.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa oraz pracownicy 
Zarządu Międzynarodowych Targów 

Poznańskich
3115-K3

' Dnia 1 stycznia 1980 r. zasnęła w Panu, w 68 
roku życia, nasza najukochańsza, najlepsza 
.i pełna poświęcenia mama, jedyny, niezawodny 
przyjaciel,' kochana siostra, teściowa, ciocia, 
babcia i prababcia, śp.

ANNA RATAJCZAK
z domu Szymaniak *

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o godz. 
10 na cmentarzu w Cydowie.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

16787g

Dnia 3 stycznia 1930 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 9$, najdroż­
sza i najtroskliwsza mama, babcia i prabab­
cia, śp.

STANISŁAWA CZERWIŃSKA
z domu Zimna

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o godz. 
14.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku

córki z rodziną
16865g

Dnia 31 grudnia 1979 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św. mój 
najukochańszy mąż

MARIAN SOKOŁOWSKI
emeryt PZU

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

brn.

żona Barbara

oraz Deynowie z Norbertem

Ul. Bułgarska 130B m. 4. 16670"

W dniu 31 grudnia 1979 r. po długich cier­
pieniach, zmarła opatrzona Sakramentami 

św., moja najdroższa żona, ukochana mamusia, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat

MICHALINA SIENKIEWICZ
z domu Wasilewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o godz 
12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Poznań, Trzcianka. 167'>6g

Dnia 1 stycznia 1930 r. zmarła nasza kochana 
i najlensza mistrzyni śp.

JADWIGA KWIATKOWSKA
Pogrzeb odbędzie

10.00 na cmentarzu

Szanownej Córce - 
sze wyrazy współczucia składają

się w sobotę, 5 bm. o godz. 
górczyńskim.

i jej Mężowi najserdeczniej-

pracownice
Pracowni Haftów Artystycznych-Koscielnych 

w Poznaniu, ul. Paderewskiego 2
16715g

Przyjmę uczniów na po­
kój.. Os. Rusa 116 m. 1.

15360g
Kupię kawalerkę własnoś 
ciową lub M-2, może być 
stare budownictwo. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15367g. .
Do wynajęcia M-3,< nieu- 
meblowane. Os. Piastow­
skie. Płatne rok z góry. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 15161g.
Fani z dzieckiem poszu­
kuje samodzielnego pokc 
Ju lub M-2 na okres ro­
ku. Oferty „Brasa”. Grun 
waldzka i9 dla 15298g.
M-4 własnościowe, IV ptr. 
bez windy, ul. Hibnera 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 

!5306g.

Dnia 1 stycznia br. zmarł nagle nasz drogi 
kolega, człowiek niezwykłej życzliwości

inż. ZYGFRYD MENDELSKI
Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne wy­

razy współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o godz.
15.10 na cmentarzu junikowskim.

współpracownicy
ze Środowiskowego Laboratorium 

Strukturalnych Badań Metali 
Politechniki Poznańskiej

Dnia 1 stycznia 1930 roku po długiej i cięż­
kiej chorobie zmarł nasz były pracownik

3120-K3

W dniu 24 grudnia 1979 roku zmarł długoletni, 
zasłużony lekarz ginekolog i położnik, odzna­
czony Za. Wzorową Pracę w Służbie Zdrowia, 
członek Polskiego Towarzystwa Ginekologicz­
nego

dr n. med. ANTONI PUZYREWICZ
Pogrzeb odbędzie się 4 stycznia 1980 roku o go­

dzinie 14.00 na cmentarzu rakowickim w Kra­
kowie.

Cześć Jego pamięci!

Polskie Towarzystwo Ginekologiczne 
Oddział w Poznaniu

3117-K3

W dniu 30 grudnia 1979 r. zmarł długoletni 
członek Zarządu Spółdzielni Rzemieślniczej we 
Wrześni

kol. JÓZEF JANICKI
Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Pogrzeb odbył się w dniu 2 stycznia 1980 r. 
o godz. 15.00 na cmentarzu komunalnym we 
Wrześni.

Rada, Zarząd i pracownicy
Spółdzielni Rzemieślniczej Wielobranżowej 

we Wrześni
31M-K3

ar ■

W dniu 1 stycznia 1980 r. zmarł tragicznie, 
w 60 roku życia

JÓZEF ŻYWICA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. w Cie- 

miężowicach, woj. przemyskie.

Rodzina
16781g

X Dnia 31 grudnia 1979 r. zmarł namaszczóny 
I Olejami św., nasz drogi mąż; ojciec, teść, 
dziadek brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 70

NIKODEM MANKIEWICZ
emeryt HCP

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 bm. 
o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

16640g
SF

4- Dnia 1 stycznia 1980 r. zmarł po długich 
I i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, tatuś, syn, zięć, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 31, śp

ANDRZEJ FÓRMANIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o godz.

15.00 z kościoła św. Ducha w Grodzisku Wlkp.

W bezgranicznej rozpaczy pogrążone

żona z córką i rodzina

Poznań, Pusta 26. 16662g

ł- Dnia 30 grudnia 1979 r. zmarła po długiej 
! i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 41, moja 
ukochana żona, nasza kochana córka, synowa, 
siostra, szwagierka. bratowa i ciocia

BARBARA SAJEWSKA
z domu Podziemska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Grodziska 75. 16658g

Białogard! Mieszkanie u- 
meblowane w starym bu 
downictwie dwa pokoje 
na I piętrze, c.o., blisko 
Kołobrzegu i Połczyna 
Zdroju (klimat bardzo 
zdrowy dla ciśnieniow- 
ców, dolegliwości tarczy 
cy, gardła i serca) na ma 
łe pokoje w nowym lub 
starym budownictwie w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15381g.

Do wynajęcia pokój z ku 
chnią 30 m2, płatne 2 la­
ta ż góry! Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16015g.

Kawalerkę własnościową 
— c.o. kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13720g.

Działkę rekreacyjną pod 
Poznaniem kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13677g.

Poszukuję na rok kawa­
lerki lub niekrępującego 
pokoju, chętnie pustego; 
najchętniej centrum, Wi­
nogrady, tel. 207-514 wie-
czorem. 16552g

Zamienię duży pokój z 
kuchnią parter na -dwa 
pokoje z kuchnią, niętro 
obojętne. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
16597g.

Wągrowiec! Zamienię mie 
szkanie dwa duże poko­
je, kuchnia, łazienka na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 15170g.
Leszno! Oddam w dzier­
żawę mieszkanie M-3 (te­
lefon) na 3 lata. Płatne z 
góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15235g.
M-3, 38 ms Winogrady za 
mienię na 3-pokojowe, no 
we lub stare budownic­
two, chętnie Wilda. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15268g.
Do wynajęcia pokój z ku 
chnią, łazienką, c.o., tele 
fon na 2—3 lata. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka ’9 
dla 15278g.

W głębokim smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o godz. 
12.00 na cmentarzu na Miłostowie.

BERNARD KOŁACZKOWSKI

tDnia 1 stycznia 1980 r. zasnął w Bogu, w 66 
roku życia, nasz ukochany mąż, ojciec, teść, 
dziadek, brat, szwagier i wujek

Os. Kraju Rad 10 m. 16.

■

rodzina
16667g

tDnia 2 stycznia 1980'r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój ukochany mąż, oj­
ciec, dziadek, brat, szwagier, przeżywszy lat 

59, śp.

EDWARD BĄK
Pogrzeb odbędzie

11.30 na cmentarzu

Ul. Lodowa lOa m.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-2 w starym 
lub nowym budowmc- 
twie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13723g.

Skromny pokoik wynaj- 
mę pani. Przełęcz 8.

13727g

Kawalerkę własnościową 
pilnie kupię -lub wynaj- 
rnę. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka i9 dla 13734g.

Białogard! Zamienię mie 
szkanie kwaterunkowe 93 
m2 na równorzędne lub 
mniejsze w Poznaniu, do 
godny dojazd do Koszali 
na. Kołobrzegu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13300g.

Zamienię M-3 Rataje na 
M-3 Łazarz. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13802g.

Samotna emerytka; niena 
ląca, poszukuje pokoju, 
może być pusty. Oferty 
, Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13818g.

Sprzedam domek wolno­
stojący, zabudowa gospo 
darcza (tanio) w Lipin­
kach k. Sławy. Wiado­
mość: Lipinki 71, 67-410 
Sława. 1721d

Sprzedani rozpoczętą bu-
dowe domu. atrakcyjne
miejsce koło Wolsztyna.
Kożuc-howski,' “ ’
5 Stycznia 64.

Wolsztvn,
1722 o

0,2—0,5 ha ziemi w Su­
chym Lesie, okolicy ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 13684g. •

Parcelę z domkiem gos-
podarczym Luboniu
przy Żabikowskiej żarnie 
nie na podobne w Pusz­
czykowie. Oferty , .Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dia- 
13478g.

Z powodu wyjazdu sprze­
dam wyjątkowo okazyj­
nie dom czynszowy z dwu 
pokojowym mieszkaniem 

możliwością urządzenia 
warsztatu w Środzie Wlkp. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 13709g.

Oddam w dzierżawę na 8 
miesięcy magazyny ogrze 
wane o pow 400 ms, 5 km 
od Poznania. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13718g.

Sprzedam dom mieszkal­
ny. Os. Plewiska, ul. Po­
łudniowa 9a. Wiadomość: 
Tadeusz Makowski, 14-509 
Braniewo, ul. Wiejska 9 
m. 2. 13689g

Kupię nieruchomość do 
0,5 ha w okolicach Poz­
nania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13811g.

Działkę 1500 mi pod zabu­
dowę domu bliźniaczego 
i wolnostojącego przy ul. 
Pniewskiej narożnik Tu­
cholskiej Poznań — Krzy 
żowniki sprzedam. Marian 
na Pierun, Słupsk, ul. 
Niemcewicza 18 m. 7.

138172
się w sobotę, 5 bm. o godz. 
na Górczynie.
Pogrążona w smutku

żona z rodziną
N. 16805g

Kupię parcelę w Puszczy 
kowie, Puszczykówku do 
1000 ms, blisko lasu. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 13329g.

1 bm. w autobusie 64 ma 
leziono portfel. Telefon 
643-57. 16739g

tDnia 2 stycznia, 1980 r. zasnęła w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., droga siostra i ciocia

"Genowefa Michalska
Msza św. odprawiona zostanie w poniedzia- 

łęk, 7 bm. o godz. 12 w Orchowie k. Mogilna, 
a następnie pogrzeb na miejscowym cmentarzu.

W imieniu pogrążonych w smutku 
braci i sióstr oraz całej rodziny 

powiadamiają

ks. Stanisław Michalski 
i ks. Józef Michalski

16752g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2 stycznia 1980 r. zmarł opatrzony Sakra 

mentami św., przeżywszy lat 67, mój najuko­
chańszy syn, mąż, kochany ojciec, brat, teść 
dziadek, szwagier i wujek, śp.

WŁADYSŁAW SŁUPIŃSKI
członek ZBoWiD

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 5 sty­
cznia o godz. 11.00 w kościele parafialnym w Ro- 
galinku po czym pogrzeb.

Matka, żona z rodziną

Świątniki, Sremska 10. 16743g

tDnia 2 stycznia 1980 r. przeżywszy 67 lat, 
zakończyła nagle swoje pracowite, pełne po­
święcenia życie, nasza najukochańsza mamusia, 

teściowa i babunia, śp.

MARIANNA PIASECKA
z domu Olejniczak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o godz.
14.00 na cmentarzu w Murowanej Goślinie.

rodzina

4- Dnia 1 stycznia 1980 r. zmarła namaszczona 
I Olejami św., nasza najdroższa matka, teś­
ciowa, babcia, siostra, kuzynka, szwagierka 
i ciocia, przeżywszy lat 72

MARIA KUPKA
z domu Matysiak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 bm. 
o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają strapione

dzieci

Ul. Chwiałkowskiego 11 m. 19. 16695g

4- Dnia 29 grudnia 1979 r. po długiej chorobie 
I zmarła nasza kochana mama, siostra, teś­
ciowa i babcia, śp.

HELENA TOMALKA
z domu Nogal

Pogrzeb- odbędzie się w poniedziałek, 7 br 
o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążana

córka z rodziną

Ul. Poznańska 5 m. 3. 1662 Ig

Sprzedam działkę budo­
wlaną ea 400 m2 w Bosz- 
kowie. Informacje, teL 
Leszno 63-98. 13365g

Domek letniskowy kupię, 
tel. 2(^32^80. ' 13410g

Zamienię działkę budo­
wlaną 1230 in2 w Szcze­
pankowie na M-2 własnoś 
ciowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13522g.

Wydzierżawię do 1 ha zie 
mi w okolicy Poznania. 
Oferty „Prasa”. ■ Grunwal 
dzka 19 dla 13611g.

Willę dużą w Poznaniu, 
piwnice nadające się na 
warsztat sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 13810g.

Układanie, cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów. 
WUSP Elżanowska„LIuj. 

16756g

Najstarsze w Polsce Biu­
ro Matrymonialne „Mał­
żeństwo” 61-707 Poznań, 
Libelta 29 kojarzy szczę­
śliwe małżeństwa. Czyn-
ne godz. 15—19. 15769g

Dyskretną pomocą w za­
łożeniu szczęśliwej rodzi­
ny służy Wesele Kosza­
lin, Zwycięstwa 239.

1647p

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
1 stycznia 1980 r. zmarła po ciężkich cier­

pieniach, opatrzona Sakramentami św., moja
najdroższa żona, mamusia, teściowa, córka,najdroższa żona, mamusia, teściowa, córka, sio­
stra, bratowa, szwagierka i ciocia, przeżywszy 
lat 46

JANINA MALINOWSKA
z domu Parzyńska

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w sobo-
tę, 5 stycznia o godz. 
cmentarzu w Kicinie.

Czerwonak, ul. Polna

13.00 po czym pogrzeb na

Mąż z rodziną

4. 13731g

tW dniu 1 stycznia 1980 r. odszedł od nas nie­
spodziewanie, przeżywszy 39 lat. nasz uko­
chany mąż, ojciec, syn, brat, zięć, szwagier 

i wujek, śp.

MARIAN ROGALSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o godz 

10 na cmentarzu na Miłostowie.

16855g

W głębokim smutku pogrążona
Pogrążona w smutku 

żona z rodziną
163 ng

4- Dnia 31 grudnia 1979 r. zmarła nagle, prze- 
' $yszy lat 83, moja najdroższa, ukochana 
matka, teściowa i babcia, śp.

FRANCISZKA MAĆKOWIAK
z domu Kopeć

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, ,7 bm. 
o godz. 10.00 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

córka, zięć i wnuczka 
Ul. Sikorskiego 32 m. 12.

4- Wija 2 stocznia 1980 r. zmarł nagle, namasz- 
> czony Olejami św., przeżywszy lat 60, naj­
ukochańszy mąż, nasz najdroższy ojciec, teść, 
dziadek, brat, szwagier : wujek, śp.

HENRYK ROZMIAREK
emerytowany kolejarz

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w sobo­
tę? 5 bm. o godz. 14.00 do kościoła parafialnego 
w Krzesinach. po czym pogrzeb na cmentarzu 
narafialnym Poznań-Krzesiny. '

Krzcsiny 39.

Strapiona

żona z dziećmi i rodziną
I6825g



WIKLKI — g. » pałku”.
MUZYCZNY — g. » „Romans > 

wodewilu”.
POLSKI — g. 19 „Symfonia tte- 

wowa”.
NOWY — g. » „Balladyna”.
LALKI I AKTORA (Scena Mar- 

rinek) — g, W „Ludowa szopka 
polska”.

KDF MUZA — g. 10, 13 „Avanti” 
toner. 15 1.), g. 16. 16 „Hotel,kla­
sy lux” (jpol. 15 1.) g. 20 — s. zam­
knięty KIF.

APOLLO — g. 10. 12.30, 15, 17.30 
30 „Imperium namiętności (jap. 
16 1.).

BAŁTYK — g. 16, 12-30, 15.30, 18, 
20.15 „Milczący wspólnik” kanad. 
18 1.).

GWIAZDA — g. M, 12. M „Po­
całunki z Hongkongu” (fr. 12 1.), 
g. 16, 18, 20 „Kangur” (węg. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Czas 
przeszły” (fr. 16 L).

MALTA — g. 1« „Robert i jego 
małpka” (czech. b.o.), g. 18 „Pla­
cówka” (poi. 12 L), g. 20 „Bestia” 
(poi. 1« 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Abba” 
(tewedz. b.o.), g. 17.30, 19.45 „Oku­
pacja w 26 obrazach” (}u.g. 18 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Placówka” 
fpol. 12 1.), g. j9 „Jabberwocky” 
(ang. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17 „Przez Gó 
rv Skaliste” (amer. b.o.), g. 19.30 
„Buffalo Bill i Indianie” (amer. 
12 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30. 15.15, 17.39, 
30 „Konwój” (amer. 15 1,).

SŁOŃCE — sala duża: g. 16.30 
„Skradziona kolekcja” (poi. 12 1.),, 
g. 17.30, 19.30 „Szczęki 2” (amer/ 
15 1.), sala mała: g. 15.30, 17.30 „Zin 
dy. chłopiec z bagien” (meks. b.o.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30 „Ebirah, 
potwór z głębin” (jap. b.o.), g. 
19 30 „Zamiana mieszkania” (radź. 
15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.30. 18.30 — „Joseph Andrews” 
(ang. 15 1.).

WILD/A — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 
20 „Rój” (amer. 15 1.).
. WRZOS (Mosina) — g. TT. 19 
„Mroczny przedmiot pożadanńa” 
(fr. 18 1.).

ZOO (stare) »I. Zwierzyniecka i 
(no^re) ol. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul 
Chełmońskiego 2ń Wypadki ullrz- 
ne I zachorowania w miejscach 
publicznych « terenu Poznania — 
tel 999: nagłe zachorowania w 
dnmn te) 66-00 66

Podstacje (czynne eała dobę): 
Os Piastowskie 16 tel 722-24: 
ul Bukowa l. teł 32-12-61: Ugo­
ry 16. tel 20-54-31' Kościuszki 
103, tel. 544-44: Swarzędz ul 
Wiankowa, tel. 544-44 1 137-399; 
Luboń, pl. Wolności 6, tel 544-44 
i 130-309

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 21 — czynny co 
dziennie g 7—22. tel 989 — udzie 
la informabji. porad lekarskich i 
prawniczych. przyjmuje^ skargi 
interwencje

Telefon Zaufania 988. porady 
prawne tel. 522-51 Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g. 
15 30—7 30. dni świąteczne — całą 
dobę

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 14(7/142 Główna 52. 
Kórnicka 24 Dzierżyńskiego 949. 
Mickiewicza 20 Słowiańska naw 
1C4. Starołącka 1 GłogcPwska 107/ 
109. Osiedle Przyjaźni naw 141. al 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę)

PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku, 11.25 . Cu- 
dzozienika” — fragni pow: U 35 
Cztery pory roku, 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii. 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13.01 Przeboje świa­
ta; 13.20 Parada jazzu tradycyj­
nego; 13.40 Kącik melomana: 14 
Studio ..Gama' - tok g. 14.95 — 
Inf dla kierowców): 14 20 Studio 
„Relaks”: 14.25 Studio ..Gama” 
15.05 Korespondencja z zagranicy: 
15.10 Studio „Gama” tok g la *5 

■— Inf. dla kierowców): 16 Tu 
Jedynka: 17.30 Radiokurier: 18 
Tu Jedynka c.d.; 18.25 Nie tylko 
dla kierowców; 18.33 Koncert ty 
ezeń; 19.05 Warszawska Ork PR 
i TV; 19.40 Rytmy ludowe Ame­
ryki Południowej: ^OOS Soliści i 
zespoły w repertuarze popular­
nym; 20.30 Melodie, do których 
chętnie wracamy 21.18 Muzyka 
K. Szymanowskiego: 22.20 Tu Ra 
dio Kierowców: 22.23 Magazyn 
kulturalny Pi- I: 23 Wita Was 
Polska — mag słowno-muz.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3, 5. 6. 
9. 10, 11. 12.05. 15, 19. 20. 21. 22.

PROGRAM H: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia: 
9.30 My 80 — aud Studia Mło­
dych; 9.40 Dla przedszkoli. „Kar 
nawał”; 10 Aud o twórczości A. 
Camusa: 10.30 Gra Herbie Mann; 
19.40 Mistrzowie swojego warsz­
tatu; 11 Utwory organowe. 11 35 
Postęp w gospodarstwie domo­
wym. 11.45 Muzyka snod strze 
chy; 12.05 Muzyka dawnej War­
szawy; 12.25 E Elgar: Konc wio 
lonczelowy e-moll on 85 13 Wo­
kół spraw naszego stołu- 13.15 
J Offenoach: Pieśń Hoffmanna — 
Scena i aria Danertutta oraz duet 
miłosny z n aktu opery Opo­
wieści Hoffmanna”' 13 36 Zt wsi 
t o wsi. 13.51 Dezsc Ranki gra 
utwory fortep Bel: Bartoka: 14.10 
Więcej, lepiej nowocześniej >4 25 
Ta Radło Moskwa; 14.46 Mwyka

Odrabianie zaległości 
w budowie placówek usługowych

w ł r* '___ g,_WOKCM

Wiele inwestycji ma zwiększę 
predykcję rolnictwa

udowa obiektów towarzyszących często
** nie rozpoczyna się w przewidzianych 

terminach. Później trudno nadrobić stra­
cony czas. Bywa i tak, że choć stawianie 
obiektów zapoczątkowane jest zgodnie z pla­
nem, to zaległości narastają w trakcie budo­
wy. Z tych powodów prawie na każdym spół 
dzielczym osiediu brak podstawowych pla­
cówek usługowych.

Do przedsiębiorstwa, które miało zaległo­
ści w budowie obiektów towarzyszących nale 
żał Kombinat Budowlany Poznań-Wschód. 
Część takich budynków stawiał siedem i wię 
cej lat. Tymczasem zgodnie z cyklem norma­
tywnym niektóre z nich, na przykład nie­
wielkie pawilony handlowo-usługowe gotowe 
powinny być w ciągu roku.

Zaległości te wreszcie przeszły do historii. W 
zeszłym roku kombinat wszystkie te obiekty prze­
kazał bowiem do użytku. Są to: w Poznaniu — 
szkoła podstawowa przy ul. Jeżyckiej, żłobek (ul. 
Galla), piętrowy pawilon handlowo-usługowy (ul. 
Findera) i budynek usługowo-administracyjny 
przy zbiegu ułic Grunwaldzkiej i Marcelińskiej, 
natomiast w Gnieźnie przedszkole i pawilon han­
dlowo-usługowy. Zakończenie budowy tych obiek­
tów wymagało od załogi kombinatu dużego wysił­
ku tym bardziej, że w zeszłym roku zadania bu­
downictwa mieszkaniowego były niemałe. Wśród 
podległych Poznańskiemu Zjednoczeniu Budowni­
ctwa wspomniane przedsiębiorstwo po Kombinacie 
Budowlanym Poznań-Centrum buduje najwięcej 
mieszkań. VI’ 1979 roku plan ujmował ich 1 590 (w 
1978 roku oddano do użytku 1 236).

Rok 1980 załoga KB Poznań-Wschód za­
częła więc z czystym kontem. A buduje ona 
dwa osiedla w Poznaniu (Mikołaja Koperni­
ka i w Piątkowie) oraz m. in. w Gnieźnie i 
Obornikach. Domy w Poznaniu montowane 
są z wielkich płyt dostarczanych z fabryki do 
mów Poznańskiego Kombinatu Budowlanego 
przy ul. Szarych Szeregów. Natomiast poza 
Poznaniem budynki stawia z prefabrykatów, 
wytwarzanych w gnieźnieńskiej wytwórni 
kombinatu. 20 grudnia załogę tej wytwórni 
zameldowała o wykonaniu rocznego planu — 
14 000 metrów >ześciennvch elementów. Z 
nich co roku montuje s.ię około 500 miesz­
kań. Dodatkowo wyprodukowane posłużą do

montażu domów które mają być gotowe w 
tym roku.

Stawianie budynków mieszkalnych na poznań­
skich osiedlach hamowały w zeszłym roku nierów 
nomierne dostawy wszystkich niezbędnych prefa­
brykatów. Niemal przez cały miniony rok Kom­
binat Poznań-Wschód czekał im płyty ■ Poznań­
skiego Kombinatu Budowlanego przy ni. Szarych 
Szeregów. Montując domy na dwie zmiany, po­
trzeba codziennie najmniej 80 prefabrykatów. Tym 
czasem prawie zawsze otrzymywał mniej. Z tej 
przyczyny w Poznaniu ani jeden dom mający być 
oddany w roku 1986, nie jest jeszcze pod dachem.

W razie nadejścia silnych mrozów lub wia 
trów trzeba będzie przerwać montaż domów. 
Mimo to załoga kombinatu nie będzie bez­
czynna. Prowizorycznie przykryje się gotowe 
piętra i przystąp1 się do wykańczania niż­
szych kondygnacji. Chodzi o to, by zimą wy­
konać jak najwięcej planowych zadań. Wów 
czas przekazywanie do użytku domów w po­
szczególnych kwartałach odbywać się będzie 
bardziej równomiernie. W tym kwartalę — 
właśnie z powodu braku zmontowanych do­
mów — na pewno to się nie uda. Zamiast 
przewidywanych 18 procent rocznych zadań 
kombinat liczy, że wykona około 6 procent.

Niedostatek prefabrykatów na poznańskich 
placach budowy nie jest jedynym kłopotem 
załogi kombinatu. Brakuje także wielu ma­
teriałów budowlanych na przykład papy i 
wykładziny podłogowej — winigam. Ostat­
nio nie było też pod dostatkiem gazu techni­
cznego. potrzebnego do robót instalacyjnych.

Kombinat jest także generalnym wykonawcą pa 
wilonu handlowo-usługowego przy ul. Newtona na 
Osiedlu Mikołaja Kopernika. Baum wykonał 
wszystkie roboty, umożliwiające podwykonawcy 
(„Metalplast” z Onornik) montaż konstrukcji i obu 
dowy pawilonu. Niestety, od dłuższego czasu nic 
się tam nie (Izieje, chociaż zgodnie z umową mię­
dzy tymi dwoma przedsiębiorstwami do końca 
1979 roku pawilon miał być zmontowany.

W tym roku Kombinat Budowlany Poznań- 
Wschód chce rozpocząć budowę kolejnego pa 
wilonu handlowo-usługowego oraz pierwszej 
szkoły podstawowej na osiedlu M. Koperni­
ka. Oby rozpoczął i budował bez opóźnień.

(an)

Z kroniki sadowej

L —4 i napad 
rabunkowy

Podczas wieczornego spaceru z 
psem w parku Kasprowicza w Po 
znaniu Barbara G. została *niena- 
eka uderzana i wciągnięta w zaro 
śla. Tam napastnik próbował jej 
zerwać z palca pierścionek, a po­
tem dusił i usiłował dokonać gwał 
tu. Rozpaczliwy krzyk kobiety 
usłyszał Ryszard S. i pospieszył 
jej na pomoc. Gdy odciągnął napa 
stnika od jego ofiary otrzymał sil 
ny cios. Nie zważając na ból (doz­
nał złamania nosa) wyrwał Barba 
rę G. z rąk tamtego i odprowadził 
ją w bezpieczne miejsce. Potem 
wezwał MO, która ujęła napastni 
ka.

Sprawcą napadu okazał się 34- 
letni Andrzej Cichocki (zam. przy 
ul. Rutkowskiego), recydywista. 
Na rozprawie stwierdził on, że ma 
jąc nadwyrężone ścięgno w nodze 
udał się do lekarza i otrzymał zwoi 
nienie z pracy na 3 dni. Przeby­
wał więc w domu i pił do lustra. 
Gdy mu się to znudziło, poszedł 
na piwo do „Pomorskiej”, a nastę 
pnie — „przewietrzyć się” do par 
ku Kasprowicza. Ciąg dalszy już 
znamy.

Sąd Rejonowy w Poznaniu ska­
zał A. Cichockiego na 6 lat pozba­
wienia wolności, grzywnę w wyso 
kości Ifl OM złotych, pozbawienie 
praw publicznych na 3 lata. Orzekł 
też nadzór ochronny przez 4 lata, 
który będzie wykonywany po opu 
szezeniu przez oskarżonego zakła­
du karnego. Wyrok nie jest prawo 
mocny, (ak)

Haydna' 15.20 Ponołudnie dziew­
cząt i chłopców: 16 Przeboje Cii 
mowę: 16.M Koncert życzeń mi­
łośników muzvki: 16.40 .Księga 
Henrykowska” — fragm now ; 
17 Ciekawostki Polskich Nagrań: 
77.20 Wszechnica marvnistvkt pol­
skiej; 17.40 Rep. literacki pt. ..Do 
brze z minusem”- 18 Recital cr- 
gartbwy- 18.25 Plebiscw Studia 
„Gama”- 18.40 Ludzie, wśród kto 
rych żyjemy: 19 05 Poezja ’ mu­
zyka — wiersze Jacąuesa Prever- 
ta. 19.30 Koncert Ork PR > TV 
w KrakowTe- 20.25 Areopag — 
dyskusja szefów czasopism spo­
łeczno _ kulturalnych: 20.45 d.e. 
Koncertu; 21.45 Muzvka D Buz 
tehudego: 22 Teatr PR ..Dziwne 
zdarzenie”: 23 Granice 1azzu: 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Muzyka.

Wiadomości 4.30, 6.30, 7 30 8.30 
18.30, 21.35, 23.30.

PROGRAM III 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Przy 
gody księdza Browna” — fagm. 
pow,; 9.10 KAżdy oa) miał swoją 
orkiestrę — J Lunceford: 9.30 
Nasz rok 80; 9.45 Recital, fortep.
J. Katchena: 10.35 _Kiermasz płyt 
wytwórni Jugoton;'l1 2ycłe ro 
dzinne; 11.30 Antologia standar­
dów w nagraniach Arta Ta*u>na: 
12.05 W tonacii Trójki: 13 Powt 
z rozrywki: 13.50 ..Autobiografia 
Alicji Tokias”; M Kilka spo^zeń

Wielkie jeziora
Jeziora o powierzchni ponad 300 

hektarów zaliczane są do dużych. 
Dużych w naszych — oczywiście — 
warunkach geograficznyctlTTakich 
akwenów niewiele mamy w Wiel- 
kopolsce. W województwie poznań 
skim jest pięć jezior ponad 309-hek 
tarowych.

Dwa przeszklone pomieszczę 
nia wypełnione skomplikowa­
nym sprzętem, to dla laika tyl 
ko setki guzików, zapalających 
się co chwila kolorowych świa 
tełek. plątanina kabli.

4e dla pełniących tu dyżur każ­
dy przycisk, każda lampka ma okre 
ślone znaczenie To bezpośrednie 
połączenie z wszystkimi komen­
dami straży pożarnych wojewódz­
twa, z każdym samochodem pożar 
niczym. Gdy na pulpicie nie zapa 
la się żadne światełko — wiadomo 
— spokój, gdy zabłyśnie choć jed 
no — oznacza, że gdzieś się pali.

Wojewódzkie Centrum. Kie­
rowania w Komendzie Woje­
wódzkiej Straży Pożarnych w 
Poznaniu koordynuje całą dzia 
łalność pożarnicza w Poznań- 
skiem. Tu trafiaja wszystkie 
zgłoszenia o pożarach, tu po­
dejmuje sie natychmiastowe 
decyzje, wydaje się dyspozycje 
strażackim wozom Za pomocą 
radia, telefonu i telesu. dzień 
i noc istnieje niezawodny sy­
stem połączeń między wszyst­
kimi, którzy czuwają nad bez 
p iecze ń stwem.

12-godzinne dyżury pełnią 3 oso 
by — oficer dyżurny, który kieru 
je pracą Centrum, telefonista dys 

na ..Cztery nory roku”; 15.05 Pio 
senki A Sławińskiego: 75.40 Gi­
tara. fcastaniety 1 oiosenka: 16 
Rep pt ..Sladv**’ 16.20 Muzyko 
branie; 16.45 Nasz rok 80: 17.05
Muzyczna poczta UKF: 17.40 Stu 
dio Nagrań; 18.10 Polityka dla 
wszystkich: 18.25 Czas relaksu- 
19 „Konfesjonał Czarnych Pokut­
ników” — pow.; 19.35 J. Masse­
net: „Kuglarz! Madonny”: 19.50 
..Przygody księdza Browna” — 
ode pow ; 20 Interradio — aktu­
alności; 20.30 Aud. pt. ..Czy Ka­
wiarnie sa notrzebne”: 21 Sak­
sofonowe sola Johna Klemmera- 
21^0 Thesaurus muzyki polskiej: 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Ełla Fitzgerald: 22.15 Trzy kwa 
dranse Jazzu — dyskografia • 73
Poeci Warmii f Mazur: 23.05 Mie 
dzy dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7. 10.30. 12, 15.
17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 8 Piosenki Star­
szych Panów: 8 10 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Meto 
dyka; 8.25 Utwory T. Albinonie 
go; o Dla kl. IV (wych muz ): 
..Muzykalny wyciąg”: 9.20 Podró­
że muzyczne oo kraju: 9.40 Dla 
przedszkoli „Karnawał”: 10 Dla 
ki VIII (wych. ohywat ): Dla twe 
Jego zdrowia”: 10.20 Estrada przv 
jaźni; 11 Dla szkół średnich to 
chowanie muz.): „Alchemia wsnói 
brzmień — dysonanse”; 11.30 G.

Największe z nich, to Jezioro 
Strykowskie, którego powierzch­
nia (372 ha) rozciąga się w dwóch 
gminach — Granowo 1 Stęszew. W 
następnej kolejności znajdują się 
jeziora: Lednica, Bytyńskie, Chrzyp 
skie i Kierskie. To ostatnie (310 ha) 
znajduje się częściowo w granicach 
administracyjnych Poznania, a częś 
ciowo należy do gminy Rokietnica.

Komputer podpowiada 
jak gasić pożary

pozy tor przyjmujący wezwania 
(można je przyjmować za pomocą 
3 telefonów równocześnie) oraz ra 
diooperator będący w stałym kon 
takcie z wozami pożarniczymi.

Wojewódzkie Centrum Kier o 
wania należy do najnowocześ­
niejszych w kraju. W obecnym 
kształcie istnieje od 5 lat. We 
wrześniu 1978 roku uzyskało 
jeszcze jedno, niezwykle oomo 
cne urządzenie, jedyne w Pol 
sce, będące na usługach straża 
ków. Jest to komputer „Mera 
305” zainstalowany tu przy po 
mocy Instytutu Automatyki 
Politechniki Poznańskiej, któ­
ry opracował program roboczy.

Komputer spełnia rolę ban­
ku informacji operacji techni 
cznych. W jego pamięci zako­
dowano 1 300 charakterystyk 
fizykochemicznych. medycz­
nych, pożarowych większości 
substancji łatwopalnych wystę 
pujacych w transporcie i prze 
myślę, ewidencje środków prze

Verdi: Sceny z „Otella”: 12.05 
Czas dobrych gospodarzy z Pozna 
nia; 12.25 Giełda płyt- 13 Jez. 
rosyjski: 13.15 Melodie z musi­
cali; 13.25 Nie tylko dla słucha­
czy w mundurach: 13.50 Tu Stu 
dio Stereo (ogólnop.): 14 Nau­
kowcy — rolnikom: M.15 Tu Stu 
dio Stereo (ogólnop.)t 14.45 Tań­
ce ludowe Grecji: 15.05 Promena 
da — przegląd wydarzeń kultural 
nvch za granica; 15.40 „Listy do 
Delfiny” — Z Krasińskiego; 16.05 
Jez. łaciński; 16.25 Z dala od utar­
tych szlaków — Przelewice: 16.40 
Audycja sportowa: ^.SO Radic- 
express: 17 Stereo: Polska pio­
senka: 17.15 Aud. oświatowa: 17.25 
Stereo: Gra Poznańska Ork Ka­
meralna: 17.55 Stereo: Poznański 
koncert życzeń: 18.25 Twórcy niek 
nego słowa — J EJsmond; 19 SOS 
dla biosfery — Poznańskie Zoo- 
19.15 Jez. angielski: 19.30 „Let 
the peoples sing” (Niech narody 
śpiewają)- Relacja z Międzynaro­
dowego Konkursu Chórów Amator 
skich organ, mrzez BBC i Euro­
pejska Unie Radiową: 20.05 Car 
los Paita dyryguje utworami R 
Wagnera: 20.55 G Faure: Kwar­
tet e-moll op. 15: 21.30 P. Kusie
wieź w repertuarze wokalnym od 
XIII do XV7IT W.: 22.15 ..Na Ei-
braltarskiej skale”- 22.35 Zasady 
odoowiedziatncści karnej niepoczy­
talnych- 22.50 .P Czajkowski 
Walc — Scherzo op. 7.'

Wiadomości: 6.40. 12, », M, 22^5

Chociaż rozwój infrastruktury Poznania powoda^ śse 
zmniejsza się systematyewae powierzchnia użytków rofciych 
w granicach miasta, to je-dirrak nie jest ono marginesem gospo­
darka. Świadczą o tym choćby inwestycje powiększa jące zaple­
cze produkcyjne poznańskiego rolnictwa. Co roku też w gospo­
darstwach państwowych oraz indywidualnych modernizaje się 
wiele obietotów hodowlanych, sżklarnd i mieszalni pasz.

W minionych dwóch łatach przedsięwzięć takich było wiele. W Kom­
binacie Państwowych Gospodarstw Ogrodniczych w Naramowicach 
wzniesiono jugosłowiańską suszarnię warzyw, zmodernizowano kilka 
magazynów. Rejonowa Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu „Samopo­
moc Chłopska” wyremontowała e-woją mieszalnię pasz, a RoŁniesa 
Spółdzielnia Produkcyjna Poznań — Głuszyna zaadaptowała do celów 
hodowlanych kilka starych budynków. Wielomilionowe były też na­
kłady na meliorację gruntów oraz konserwację urządzeń melioracyj­
nych.

Nie mniej zamierzeń zaplanowano na bieżący rok. Najważ­
niejsze przedsięwzięcia inwestycyjne dotyczą naramowiakaego 
Kombinatu PGO. Mają tam być rozbudowane szklarnie o dal­
szych 12 hektarów, powstanie mleczarnia oraz przekształci się 
stare budynki w przechowalnię warzyw, silos i zaplecze trans- 
portowo-warsztatowe. Zaplanowano też 8 budynków mieszkal­
nych dla, załogi.

Wojewóhzka Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszczelarska powiększyć dbee 
swoją bazę o przechowalnię ziemniaków w Kobylempolu, która będteie 
ich mogła przyjąć rocznie 19 MM) ton oraz 3090 ton owoców i warzyw. 
Rozbuduje się też przetwórnię w Minikowie i wyposaży w nowoczes­
ne urządzenia.

Z innych przedsięwzięć wanto wymienić budowę brojlemi 
w RSP Głuszyna oraz regulację rzeczki Michałówki, wzdłuż 
której powstaną urządzenia 'wodno-melioracyjne. Wszystko to 
ma zwiększyć produkcję rolnictwa w Poznaniu i w jego oko­
licy, w której to aglomeracji trudno przecież mówić o nadmia­
rze dostaw artykułów pochodzenia rolnego, (bon)

Krytycznym okiem

Żółwie tempo wymiany 
blankietów pocztowych

Od października ubiegłego ro­
ku w urzędach pocztowych braku 
je książeczek z blanki etami oplot 
radiowych i telewizyjnych. Wczo- 
raj poinformowano nos w Dziale 
Służby Pocztowej Dyrekcji Okrę­
gu Poczty i Telekomunikacji w 
Poznaniu, że w przyszłym tygod­
niu wszystkie urzędy otrzymają 
takie książeczki. Dowiedzieliśmy 
się także, że ich brak spowodowa 
ny jest koniecznością dokonania 
zmian numeracji książeczek w 
związku z wprowadzonym syste­
mem informatycznym. Fakt ten 

znaczonych do gaszenia i>oża- 
ru, sprzętu specjalistycznego a 
także wykaz wszystkich obwo 
dów operacyjnych oraz plany 
obrony przeciwpożarowej w 
zakładach produkcyjnych. W Fot. — R. Królak

PROGRAM 1
8.00 — TTR. RTSS. J. połsSti (Sem

1) — Powt. wiadomości „Trwałe 
wartości literatury staropol­
skiej”;

6.30 — TTR. RTSS Biologia (sem.
1) „Ewolucyjne różnicowanie 
się świata roślinnego”;

Tl.05 — „Praca — technika ” drl. I) 
„Zabawki elektryczne” (kol.);

12.00 — Geografia (kl. VI) — „Wy­
żyna Śląska” (kol.);

12.45 — TTR. RTSS Matematyka 
(Sem. 3) „Przygotowanie do eg 
zaminu” cz. 1;

13.25 — TTR RTSS Fizyka
(setn. 3);

15.10 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada (kol.):

15 30 — NURT — Pedagogika — 
„Problemy kultury w kształce­
niu nauczycieli” (cz. 2.);

16.00 — Obiektyw:
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla dzieci: ..Thątek z Pan­

kracym” (kol.);
16.55 — Magazyn motoryzacyjny 

(kol.);
17.25 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.);
18.00 — „Saga rodu Rius” — ode.

10 filmu fab. TV hiszpańskiej 
(kol.);

19.00 — Dobranoc (kol.);
1M6 — Siódemka,; 

jednak nie uspra-wiedliwa tak dta 
giego okresu braku owych ban­
kietów.

Ponadto skrytykować należy od 
mowy przyjmowania opłat od 
klientów bez książeczek. A tok nie 
jednokrotnie się zdarzało. Tym­
czasem w takich sytuacjach urzę­
dy moją obowiązek pokwitowa­
nia opłaty na tymczasowym zoś- 
wdadczenńi. Są także zobawiąza 
ne poinformować klientów, że po- 
si-adaiją zastępcze blankiety (któ­
rych nie brakowało, (rk) 

rezultacie po otrzymaniu mel­
dunku o pożarze, w ciągu se­
kundy dzięki komputerowi do 
wyjeżdżających strażaków tra 
fia dokładna informacja — 
czym gasić, jak gasić, co zabez 
pieczyć, jak zapobiec rozprzes 
trzenianiu się ognia, (jog)

Młodszy chorąży Ele onora Tajmer 
przy puhicie komputera w cen­

trum kierowania.

19.39 — Dziennik telewizyjny (kol.);
20.20 — Między Wrześniem a Ma­

jem” — „Gorący śnieg” — radź, 
film fab. (kol).;

22.15 — Studio Sport;
22.55 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2
13.40 — Studio Sport (powt.);
14.20 — Przewodnik muzyczny 

(powt.);
14.45 — „Skarbiec” (powt.);
15.10 — Reportaż wojskowy (powt.);
15.35 — Pegaz (powt.);
16.25 — Język francuski —. kurs 

podstawowy lekcja 12 (kol.-y:
16.55 — Młodzieżowy magazyn tech­

niki ..Lidar”;
17.25 — Pegaz młodych (kol.);
18.00 — Studio Sport ~ Informa­

tor turystyczny (kol.);
18.25 — Klub Jazzowy Studia Ga­

ma — Freddie Hubbard na Jazz 
Jamboree 79 (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.);
20.30 — Teatr Wspomnień 1969: 

„Boy’a igraszki kabaretowe”;
21.35 — 24 godziny (kol5;

WIECZÓR FILMOWY

21.45 — Kino Miniatur — „60 lat 
kina radzieckiego”;

22.30 „Matka” — film zrealizo­
wany w 1926 roku przez Wsie- 
wołoda Pudowkina wg pow 
Gorkiego.


